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Doktor 1-szy: - Co mówi teraz Forresta!? 
Naród chińśki ·zrzuca • Jarzmo 

wielowiekowego ucisku imperialistycznego. Doktor 11-gi: - Domaga sł~ sprowadzenia jeszcie kilku ko 4 • 

legów-mlnistrów dfa wspólnego opracowania paktu · super-
atlantyck'.ego. . 
..._,....._...._,.~..._.. .......... ~~.._,..._,.._,...._...._,.~.._,.~ ..... ~"191" Rzą.d ludowy żąda wycofania z Chin sil zbrojnych Francji, Anglii i USA 

wo~ska ludowe zbliłaią •~-= do Hang - Czou W poczuciu siły I praw.orzqdnoki 

NOWY JORK (PAP) Jak WY I Stany Zjednoczone do wycofa tania, Stany Zjednoczone I I sunki te mogą być jednak pod R d w I • G • • ł t' 
nika z wiadomości, otrzyma- nia z Chin swych sił zbroj- Francja wycofały swe wojska, jęte na zasadzie wzajemnego zą o neJ reC)I on a sza am n es 10: 
nych tu w niedzielę, siły lu- nych. okręty wojenne i lotnictwo z poszanowania integralności te 6 'ł 
dowe zbliżyły się do główne· Naród chińsk.: - stwierdza rzek Jang - Tse - Kiang 1 rytorialnej i suwerenności. PARYZ (PAP) - Jak donosi midis, Spesmancoglu oraz wiel-
ro celu obecnej fazy natarcia komunikat - musi stać na Hang - Pu oraz z innych miej Cudzo:zli.emcy, wykonujący agenc1·a Elefteri EJ1ada. rząd ki kapitalista Bodosakis Atana· 

i 9ta R c a scowości Chin I by nie okazy- swój normalny zawód, będą d - ma ang - zou, n· straży integralności terytorial wały pomocy zbrojnej wrogom korzystali z opieki władz ludo demokratyczny Wolnej Gre<:ji, sja is. 
południowy - zachó? ~ Szang nej oraz suwerenności Chi~ i Chin LudoWYch. wych. Jeżeli rządy obce pra- pragnąc przyczynić się do przy ------------
haJu, które zostało ,lUZ ewa~u- nie pozwol! na jej ogranicze- Rzecznik dowództwa Wojsk gną ustanowić stosunki dyplo- wrócenia pokoju w kraju, ogło Zacięte w alki 
owane przez wojska Kuomm- nie przez rządy obce. Ludowych, gen. Li - Tao, matyczne z Chinami Ludowy- 5 :1 powszechną amnestię wobec 
tangu wszystk:ch przestępców politycz z najeźdźcami Pocl:agi rz: SzanghaJ'u na ·po- Chińska Armia Ludowa nie stwierdził, że dotychczas Chi- mi, muszą one zerwać stosun- f d . d . k" 

i b • • d L d · t · t k. t ł · j 'I · nych i pospolitych. IOCZY U tn oneZYJS I ludnie ·docierają tylko do Ka- I czy na pomoc z roJną. za ne ny u owe me u rzymu1ą s o 1 z pozos a ym1 eszcze s1 am: od d 
szing, mn'.eJ· więceJ· na poło- go obcego państwa. domaga. I sunków dyplomatycznych z Kuomintangu oraz wycofać Wyl~.c;zeni. są ó? . zi~!an'a HAG•A (PAP) - Prasa. holen 

i t i t, b W. lk B d • g · m· Sto s·ły br · Ch1'n amnesh1 kroi Paweł t kro.owa. d'·r•ka. stw1·erdza z·e w Indone-wie dro<tl z Szanghaju do s ę na om a.s a y ie a ry rzą am. za raruczny 1. - swe 1 z 03ne z . ~ ~ , _ „. dowódca naczelny wojsk ateń- zji wzmaga.J"' ~i·ę dzicla.nia. wo Hang - Czou. W najbliższych k h p " 

f=a~1!-,=~~~:a~:~~~i~:~ Tow. Burski w imieni11 robotników polskich fo~cie :Tsa~!~t~p~g~~·nc~~~i~: ~~~!~ ~~~a:In::;~~~~~~I~::~ 
cji lądowej Szan~haju z resztą . reakcyjni politycy i zdradz·eccy gólnie zacięte walk.i toczą !ię w 
Chin nacjona.llstycznych. pozdrawia przez moskiewskie radio narody ZSRR przywódcy stronnictw politycz. wielu miejseowoiiciaeh Ja.wy. Do 

d ód nych Sofulis, Tsaidaris, Renis, o~tryeh walk doszło w pobliżu Kuomintangowskie ow z- MOSKWA (PAP) - W cza- struje na ulicach m'ast i wsi, chwyt d!a imponującej. wspa. Markez'nis. Sofokles, Venicel06, Dżakarty (Batawia.), gdzie znaj 
two wojskowe w Szanghaju sie obchodu pierwszomajowego występując przeciwko wyzysko nialej manifestacji pierwszoma- Kanelopu!os, Zervas, Rona!aEi, cluje się sztab dowództwa. holen 
wydało surowy zakaz uroczy- w Moskwie p. o. przewodniczą wi fabrykantów i obszarników. joweJ w Moskwie. Papandreu, Turkovasilis, D!o- derskiego. 
~~1~~~~ ~~~z~~ I~. ~-~~j~~d~~~!~-------------~------------------------

nic~~1~n ~::a>si~~=n~j~r:f~~ ~r~re;fo~:~sk~ad~y~:~ie:;~;:- ~~1~y aa ::~i~k~~~,e~~e;od:~p~l~ W ·1 e I k ., czy n ,,ba we ł n ·1 a n e J~ t ro' 1· k 1· " · cie Nankin-Szanghaj-Hang- go, zainstalowanym na Placu Związkiem Radzieckim i kraja. 
Czou zlikwidowano lub rozpro Czerwonym, przemówienie na. mi demokracji ludowej. 
szono osiem arm:i Kuom;ntan stępującej treśc'.: W walce tej masy prac11jące Z b • • d • k lb • • P. 

· k •. W imieniu Zwiozków Zawo· kraJ·ów kap'talistvcznycb czer- O OWBqz;an1a pr%e matowe W'f Onane % O rzyms11 naw1qzr-cq gu. W ręce zwycięskich Wois ~ ~ 
Ludowych wpadły olbrzymie dowych i mas pracujących Pol pią nalchnien1e ze zwyc·ęskiego Przędzalnia Srednioprzędna I tkan.'n a dała 53 tys. 671 me- wych zespołów współzawodn.i-
!lości materiału wojennego, ski pozdrawiam gorąco bvha- budownictwa socjaliimu w Wa PZPB Nr 3 podjęła się dać w trów. ' czących, a do współzawodnic-
140 tys. żołnierzy Kuomintan- terski lud prac·ujący ZSRR z o. szym kraju. oraz z politycznych ramach Czynu Majowego 15 Wykończalnia. dała ponad twa ind'yw:dualnego ·wciągnę
gu wzięto do n.'ewoli. kazj'. Swięta 1 Maja SVJięta i gospodarczych sukcesów kra· tys. 700 kg przędzy ponad plan 277 tys. 404 metry. ły nowych l'l osób. Ponadto, 

Komunikat dowództwa Międzynarodowej solidarnosci jów demokracji ludowej. plan kwietniowy, a dała 35 Na. oddżia.le „B" tejże ,t,rój- Kómisja KQbieca przy Radzie 
Wojsk Ludowych, stwierdza, mas pracujących całego świata. N'ech żyje I Maja! Niech tys.· 185 kg ponad plan. ki bawełnianej" (dawniej Zakładowej i .,Ligówki" zwer 
że władze ludowe wzywaią W dniu tym klasa robotnicza żyje przyjaźń narodu polskiego Przędzalnia Odpadkowa tei- Sztajnert) szczególnie kobiety bowały nowych 225· członkiń 
Francję, Wielką Brytanie 1 krajów kapitalistyczych demon· i radzieckie(io. Niech ~yje naj- że fabryki, również przekrocŻy podjęły wielką kampanię dla do Ligi Kob'.et, osiągając w 
------------------------• lepszy przy1aciel Polski Gene. la swe zobowiązania. - Za- uczczenia dn:a 1-go Maja i ten sposób pokaźną cyfrę 940 

Ofensywa kultury i oświaty
odpowiedzią na pakty agresji 

ralissimus Stalin! miast 10 tys. 200 kg, dała 12· ma.lącego się odbyć Kongresu ctlonkiń na ogólną liczbę 1123 
Po zakończeniu defilady poseł tys. 633 kg ponad plan. Związków Zawodowych. Po- zatrudnionych tu kobiet. 

tow. Burski w rozmowie z ko· Tkalnia zobowiązała się dat cząwszy .od dnia 13-go kwie
respondentem PAP wyraz;! za- ponad plan 33 tys. 800 metrów tnia zorganizowały: 21 no- Dotrzymali tu swego słowa· 

poszczególni pracownicy, któ
rzy podjęli zobow:ązania 1-ma 
jowe. Na pakarni tow. Maria 
Cyrus od dnia 13-go kwietnia 
począwszy, zamiast 260 pa
czek. pakuje teraz 285 paczek 

Fabryka „Orzeł" w Mysłakowicach zdobył a 
przechodni sztandar współzawodnictwa .l! 

mit:dzy włókniarzami Polsku i ~SR 
WROCLAW (PAP) - Do Jr ,„Orzeł'' w Mysłakowicach ni!esta.cją. przyja~ polsko.cze dziennie. Tow. Helena Gal-

e1niej Góry przybyła. 25.osobowr pow. Jelenia Góra.. chosłowa~kiej. , czak zwiększyła w ramach 
clelegacja CZ\lcbosłowackach wł, Uroco,zy~tość wreczenia r.zU1 1 Dckg~eJa. cze<:hosło~·aeka wzię Czynu Majowego CJ.ość paczek 
knillrzy z fabryki włókiennicze. daru, która odbył~ si~ w ..'.\tysł: ła udzmł w obr.bodzie świ9ta · . . 
w Trutnowie z sekretarzem ge. kowicaeh stała się wielk4 ma. J-Majowego w Jeleniej Górze. z 265 na 277 dZlenme, a tow. 
neralnym Związku Z;i.wodowegc -----------------------...;;, ___ Marta Kryzba z 260 na 272. 
WłóknJarzy czechosłowackicl w • ł . · • /1. • paczki. Tow. Kazimierz Kar
Ackermanem na czele. spania a man1-,estac1a ski, krojczy na składalni, zo-Delegacja. przywiozła sztanrla1 
ptzechodm współzawtJdnietwu międzynarodowej solidarności robotniczei bowiązał się podnieść swą pro 
pracy '['Omiędzy znkłs.dami wł(.. w dniu 1 Ma,· a w Szczec1·n1·e dukcję dz:enną z 4600 metrów 
kiC'11niezvnii czerhosłowarkimi i: na 4900 metrów i dotrzymał 
J.ohkimi: :..;7.tandar ten zdobylr Szczecin (PAP) - W dn·u 1 statków, stojących w Szczeci- słowa. Składaczki_ tow.'tow. 
zało:?a fabryki wł,~kienniczrj Ma1·a marynarze zagranicznych nie ... ·• 1· d 1 g · 

Wielki dzień Łodzi 

' . 

, wy.,.a 1 ee ac~ na uro. Rzepkowska i Wilczyńska, tak 
czystości pierwszomajowe. W 
pochodzie wz!eli udział m in. jak się zobowiązały, podn1o
rnarynarze f:ńscy. du6scy, sły swą produkcję dzienną z 
szwedzcy i norwescy. Ponad!o 8500 metrów na 8900 metrów. 
witana była owacyjnie ekipa Tow. Fabiszewski, majster na 
cze<:~1osło":'acka, pr~cująca w składaln!, który obiecał za· 
iJOr<:ie, k.tora wystwla z !r.an~: miast 946.000 metrów dać w 
parentam1, gloszącyrm wspolnosc . , . . ' • 
interesów gospodarczych kra· kw1etn .u 1 m1hon metrow 
jów demokracji ludowej_ dał 1 millon t 200 m. 



l!tr. ' Nr 120 

Potężne manifesłacie światowych sił pokoiu 
Dzień 1-Maja w stolicach państw Europy 

1 F R A N C J A ~=:niarz:;!:jskN:;~~i~I CZEClłOSLOWACJA 
, terenu Cłiin oraz na'Wlązanl.a 

PARYŻ (PAP) Pod znakiem „Dz!.ś - oświadczył on cono dla celów ogólnego do- ::!oo~~~~ll s a~~w_tosunków PJtA.GA (PAP) - Stolica bra krajów demoltracji ludowej, gro 
pokoju, przyjaźni pomiędzy we wszystkich krajach świa- brobytu. Dlatego też nasze Pol!itt "' k<>Jku. przy olde. tnlej Jrepu'blild Czechosłowac. roedziły się od wczeenycb go~ 
na.rodami 1 sot:darności ro- ta pracujący święcą dzień 1 życzenia i myśli płyną dziś ku skach m:zestrrików wiecu stwier kiej obchodziła. niezwykle uro dzin tłumy mieszka.ńców stolłt 
botniczei przemaszerował w Maja, jako dzień solidarności Związkowi Radz:ieck:emu, któ- dził, że brytyjska klasa robot- cr.vście dziei pierwszomajowy. Paryżu olbrzymi pochód międzynarodowej. [)o pierw- remu wyrażamy równocześnie i.,,,i • 

1 
-„ cy. 

pierwszomajowy. Uczes,tnicy szej wojny światowej d'L'.efl wdzięczność za ocalenie śwla- ni~za n!gdy .nie. "V"z:e wa czy- Na ulicach Pragi, udekorowa.- Na. placu św. Wacława, przy. 
pochodu kierowald. się na Plac ten obchodzono pod znakiem ta od barbarzyństwa i faszy- la ~- z.adneJ. ~mperia!ls.tyczne.J nych bogato fle.ge.mi na.rodowy branymi girlandami zielenii 
B ·"" ó · 1 j h wo1me przeciwko S()(',Jalizmow1, . . . ił Htr-. na kt rym W7l!losiła zjednoczenia sił proletariatu zmu. Zapewn amy pracu ącyc przeciwko Związkowi. Radziec- nu, c_zelWlentł 8ztand~rów ro- prezydent 'Gottwald wygłos 
1ię przybrana cwrwienią try- w walce przeciw wyzyskowi ZSRR o naszeJ całkowitej z ni . ko Chi lb t h fl 1 Zwiaz krótkie przemówienie, w któ. buna honorowa. kapitaldstvcznemu. Od tego ml solidarności. życzenia l my kiemu czy tez przec:w - 0 niczyc ora.z agam "' -

" •11 ł k k j de nom ' ku Radzieckiego i wszystkich zd ił 1 d~racuJ·„cy Re Na trybunie zajęli miejsca, ctasu wiele s!ę z.mieniło. Po- s nasze p yną u ra om . rym po row u l' ... 
obok aekretarza generalnego wstanie Związku Radzieckiego mokracjl ludowej, znajdują- publiki, podkre41.ająe, ie dzięki 
CGT - Frachona, członko- było pierwszym wielkim zwy- cym się na drodze do 110CJall-1 W ~ G R Y I zwycięstwu odniesionemu nad 
wtle Komitetu 1 Swlatowego clęstwem proletariatu. zmu, ora.z ku Chinom, gdzie At rea.keją w lntym ubiegłego ro. 
Kongresu Obrońców Pokoju M:Jiony ludzi, wyzwolono z zwycięstwa Armil Ludowej sta 

1 - Jolłoł • Curie, Picasso, Ara wyzysku człowieka przez czło- nowlą zwyclęstwa proleta.rla- BUDAPESZT (PAP) - Lud- Po !""zemowieniu, wyg oszo- ku, oraz wytężonej i ofia.rnej 
gon ! :inni, członkowie KC wieka. Pracę człowieka obró- tu światowego. ność Budapesz~u obC'hodda nie nym przez ministra obrony na · pracy robotników, rolników . i 
Francuskiej Partii Komun!- zwy kl~ . uroczysde ś~ęto h 5~ rodowej - Farkasa, który za- inteligencji pracująt'ej. Cze~h~ 
.&tycznej: Caclrln, Duch19, Mar I A N G L I A I darnosc1 mas pra<:uJąeyc ' 'ł 1 i t . . r r 6• 1 ty, Mauvais, Fajon, zastępca wczesnych godzin porannych, pewm m. n. o w eczys ei przy słowacJ& zrea izowa a l!W J pa.u 
aekretarza generalnego SFZZ . tłumy mieszkańców stolicy ply- jafo! Węgier ze Związkiem Ra dwuletni i przystąpiło. do wyko 
- Gebert, przedstaw~cieli LONDY~. (PAP) - ~i~·rwszy ogromne znaczenie zwytlęstwa nęły w k:erunku P1acu. Bohate- dzieckim ł z krajami demokra- nywania. planu pięcioletniego, 
władz naczelnych jednościo- raz w dztejach Wlelk•eJ Bry- Annii Ludowej w Ch:naeh, kto r(Jw, gdzie odbywały t<i~ cen· cji ludowej, roZ11oczęla się de- stanowiącego ważny etap na d.ro 
Wej Partil „ocja·listycznej i o~- tani: .rząd wydal zakaz .pochod'll re wpłynie na zmiany całej sy· tralne UToczystoścl Na trybunie " „ kl . . . · 'filada. Po przemarszu wojsk dze do socjalizmu. ganizacj1 postępowych chrze- 1-maiowego w Lo~dyn . e. Za- tuiacj: międ zynarodowej i u a. honorowej zaJęlt miejsca prezy . 
ścijan. kaz ten wstał J!Odp1sany przez du s i ł na świecie. Stoimy dz1 ś dent Szakasib, c:r;!onkow'e rzą· ró.fnych rodzajów brom, przed Po przemówieniu prezydenta 

Jako pierws! w pochod1..ie labourzystowskiego m'nistra - powiedział Pol'litt - przed d'll z prem' erem Dob1 l wlcepre trybuną przeszły dziesiątki ty· Gottwalda, przyjętym owacyjnie 
-.Il członkowie Komdtetu Swia spraw wewnętrznych Chuter olbnym'm kootynentem socjali· mierem Rakosi na cze!~, korpus slęcy robotników stołecmych. przez zgromadzone tłumy, rozpo 
towego Kongresu Obrońców Ede a. stycznym: Związku Radzleck!e- dyPlomahtyczny„ d~-~aCJI iaodogra Za,robotn;kaml postępowały el częto defiladę oddziałów woj-Pokoju z własnym transparen Liczne manifestacje 1-rnajowe go, Chin I krajów demokracji n·cznyc zwtazrww zaw • 

1 
• 

tern. Wśród gnip narodowych które odbyły się w Londynie !udowej. wych oraz czoiowl przedstawi· k e irrupy łnteltgencJi pracują- ska, straży bezpieczetistwa. na.ro 
wyróżniła się grupa Polonii stały pod znakiem protestu prze Mówca domagał się od rządu cieile węgierskiego świata po!i· cej, zastępy mrodz!eiy, organi· dowego oraz wielotysięcznych 
francusk.!ed. ciwko temu zakazowi. Władze brytyjskiego: natychm'astowego tycznego 1 ku!turltlnego. :racje kobiece I inne. l\'laszeru- rzes~ milicji robotniczej. De.fi. 

Pod łq{>oczącymi chorągiw.la skoncentrowały niezwykle 1:cz- _ 

1 
jący śpiewali pleśni rewolucyj· lada zbrojnych oddr.ia.łów trwa 

Int pocztów sztandarowych ne oddzia~y policji, które oto· 1 W "F O C ff y 
przesrzły wielkie oddziały wol czyły miejsce zgromadzeń. W ~ ne oraz wznoslll okrzyki 1 ła dwie godziny. 
nych strzelców i partyzantów wielu punktach Londynu doszlo cześć Frontu Ludowego I w o- Po przej~ciu ostatnich azere-
oraz stowarzyszen:a b. kom- do starć między po!'cjll a robot RZYM (PAP) - W uroczy· tarni przeciwko wojnie i wyzy bron'e pokoju. gów milicji robotniczej wkroczy 
batant6w - republikanów, za nikaml. stym obchodzie I Maja w Rzy skowi kapitalistycznemu. Wszy.

1 1 
ło na plac aw. Wadawa czoło 

którymi maszerowali b. ochot Z wieców masowych na uwa • I d · I k'lk t t t•...: t y -" ... ały na NIEMCY mie wz.ę o u zia 1 ase Y- s "''e e grup P-lą• olbrzymiego kilku9etty!lięcznego nicy walk w Hiszpanii, Wło- gę zasługują: wie<: na Trn1algar s' ęcy osób. We wszystkich plac Del Popolo, gdzie trady· 
li - b. członkowie ruchu opo Square zwołany przez Radę lon dz'elnioacl1 miasta od samego cyjnie odbywa się wiec p'erw- . pochodu pierws1.mnajowego. Za 
ru, przedstawic!ele Madagaska dyńskich zw· ązków za wodo. rana za<.'zęly się zbierać grupy szomajowy. . Bf'.RLIN (PAP) - Cz~rwien lasem sztandarów partyjB.ych, 
ru z transparentem, głoszą- wyc~1. oraz wiec zwoła ny przez z czerwonymi sztandarami oru O godz IO·ej 100-tysięczny mezhczonych sztandarów i tran flag narodowych i wszystkich 
cym „Dość nieeprawt!edliwo- partię komunistyczną. sztandarami tęczowymi, symbo· tłum wyp~łnil plac Del Popolo, sdparreonbtótw' zneagczyłaBdrli~g~ pocho paiistw demokracji ludowej de 6d. Wypuśćcie naszych wlę~- I' . . k. . t h u o mez o w er rue przez 
niów". Przedstawiciel! róż- WIEC BRYTYJSKIEJ PARTII izuJącym: po OJ, z ransparen- tonący .w morzu czerwonyc· główną. ulic~ sektora radzieckie filowały przed prezydentem, 
nych narodów witano burzli- KOMUNISTYCZNEJ I I sztandarow.. go - Unter den Linden w kie- członkami rządu i licznymi go~ć 
wymi oklaskami. Z kolei kro- Ulica Crambourn, gdzie odbył SZWECJA Wielki w·ec zagaił sekretarz runku trybun, wzniesionych na mi zagranicznymi zaatępy ubra 
czyły niezliczone zastępy mło się w·,· ee I-ma ;0 wy brytyJ'skej · · rzymskiej Izby Pracy Mario reprezentacyjnym placu Lust h b" 

1 
dz' t . hl d • ż J dn · ł · 8 d' · któ · . t Od · 1. k 1 nyc w ie iewczą 1 c op-z:.e y. e a z grup IIllla a na partii komunistycznej, była ca· SZTOKHOJ M (P .AP) - Szwe ran :n1, ry w im:eniu ro- g:u en. rana niez H'zone o i • • 

pis: „13 okręg Parna nie ma la otoczona przez policję. Wszy d k' ś . ' b- h d 'ł te 0 botników rzymskich .przesłał po mny berlińczyków maszerowa. ców niosących w rę~h gołębi 
tra.nsparento.~ Ukradł go st1de przylegle ulice wypełn;one z 

1 ~at. p~acy_bo te. 
0

_ Z1 .g t zdrowienie dia robotników ca- ły przez miasto przy dźwiękach c~ - symbol pokoju. Za nim1 ~11" 
Moch''. Okazało się, że na P1a były szcze1nie oddziała.mi kon„ roczne w1~to ro o n1cze wyJ: łego św'. ata, a w szczególno„ muzyki i rewolucyjnych pieśni, szły w z-vrartych szeregach oc! .-r 
CU Nat1on policja wyrwała . . . ! „ k~~o po~?io6le. ~ochód ~zwe z ŚCi dla partyzantów -~ greckich, aby wzią6 udział w zorganizo- działy sokolstwa ' chowania. fi 
transparent manifestantom. ne) i p:esze3 po icr_ kieJ partu komun~styczneJ z le. którzy walczą 0 wolność i dla want>j prz~z wolne z,~ią.zki zawo . : wy . 
Młodmet s:ik6ł wyższych skan Wiec odbył s ' ę przy udztale sem aztatndarow 1 transpareln~ robotników hiszpańskich, gnę- do~e .ma.mfestacji. na._ .. rze.cz po. zycznego, ~~l}zków za" odowych „_ała chó~alnie·. ,,Doma„amy wielu członków parti: I związ- ó dł łó ul k d N a ł d ie y uvw • „ 1 • od ... Ob t w przesze przez g wne i bionych. ""'Zez reżim frank'.- OJU i ~Je noczema .1em1~c, na or z m o z z : -"• kr_ ....... .ę,w na naukę a nie mw zaw owycu. ecni go· p d ,... zecz m ęd yne d lid „„ .,...,,..., ~ •t 1 1 ctl Szt-Okholmu, o cza.a prze- stowski. Gdy mówca wspomniał r . i z ~ro. OW<'J so arno 
na wojnę". Pracown'.cy Colle- rąco przywi a i genera nego se- n'arszu na plac, przy mijaniu o 'LWyoięstwie wielkiego narodu §ci rzesz robotruezych. ---o-ge de France nieśli trans.pa- kretarza partii komunistyczne! 

H P 11.tt• kt · d ·1 gmachu posc!Rtwa polskiego, ch'ńskiego, tłumy wzniosły en- , - I rent z napisem: „Nauka w arry o a, ory poz row1 R U M U N J A służbie pokoju". Gorącymi 0 • sruchaczy w imieniu I(omitetu uczestnicy pochcdu wznosili o- tuzjastyczne okrzyki na cześć 
klaska.mi powita.no pracowni- Centralnego partii. Pollitt pod- krzyki na czeM Polski Ludowej, Mao·Tse-Tunga. --------------------·-----....; 
""ów ""'---cusl'lego Kom'-aria- kreślił w swym przemów'eniu Na wielkim wiecu, który zgro- Następn1'e przemawiali". sekre- BUKARESZT (PAP) · l' · · · · 't h En~~ A~owej. ~ madził kilkadziesią.t tysięcy mie - zaJę i mieJsca, owacyJme Wl am „.„„ I ~zkańców stolicy, przemawia.li tarze I<onfederacji Pracy - Dzień 1 Maja rumuńskie ma• przez zebranych, członkowie 
Następnie przed trybuną ho BUŁGARIA przywódcy partii Lager i Tider senator komunstyczny - Bi- ludcme obchodziły pod hasłem rzą.du z premierem Grozę. i Ann'> 

norową przedefilowały olbny me.n, za§ wiel1'i śpiewak mi· t<1ssl 1 socjalista Santi. Bitossl walki o pokój, o zacieśnienie Pauker na czele, członkowie Pre mle masy robotnicze. Do póż- SOFIA (PAP W t I' n .vtiski Robeson odśpiewał sze-
nych godzin W!ieczornych prze ) - s 0 :cy reg pieśni, podkreślił walkę, jakia prowadzi przyjaźni ze Zwi:p;kiem Ra zydium Wielkiego Zgrom.adze.. 
przechodz!ll zwartą masą, pod Bu!garll uroczystości roz.poczę· proletariat włoski przeciwko dzieek.im i krajami demokracji :iia Narodowego, Biura. Politycs 
•-+ym lasem transparentów ly się od def:fady wojskowej I I l d . t . "-ki \ .,.... I Al •- d N k' BELGIA ofensyw:e pracodawców ł reak- u oweJ, o wzros potęgi gospo nego KC rumulll:I ej partii r o 1 sztandarów, pracownicy prze na pacu . e""an ra ews ie-
mysłu drzeWillego, metalowe- go. Do zgromadzonych żoln!e- cji stwierdzi!, te walka 0 po. darczej i obronnej Rumuńskiej botniczej, przedstawiciele kor~~ 
go, użyteczności publicznej, rzy przemówił m'. nister obrony BRUKSELA <PAP) - We kój, a przeciwko paktowi allar. Republiki Ludowej. su dyplomatycznego, pruy zagr.,. 
azpitali i !Innych zawodów. Na narodowej generał Damianow. wszystkich ośrodkach przemysło tyckiemu zatacza coraz szersze Stolica. Rumunii udekorowa- nicznej, świata. kulturalnego i , 
czele pochodu zwt!ązków zawo Następnie rozpoc-zął &'ę Ol· wych Bclmi: Brukseli, Liege, k. ltl' na była. czerwonymi i narodo t 

1
. b · ....nA ód · k · ..r..... „. rę ar ystycznego sto icy, oraz przo „_""'eh n:fes:ono wielki .._an- rzym1 yv„11 m1esz ancvw Ch le . A tw" pii Gandawie . . t d . t t . 

uu •• _, •·• S f' kt. t . I . ar r01, n .!r ' ~ "'s'ród dz'w'ęk-'··· M'tędzyna· wymi sz an arami, .por r. e ami rlownicy pracy, 1parent ze słowami: , Walczy6 o tl, w · orym uczes mczy o i Mons odbyły się potężne mani w vw 
o urzeczywlstnlenfe swoich łą ponad 350 tysi~y osób, fe~tacje robotnicze. Manifest.ac- rodówki, podchwyconej przez Marba, Engel~a, Lcnma. 1 Stal! W imponującej manifet1tacjł, 
dal\ - to prowadzić walkę o Pochód i def:lada trwały prze je 1 Majowe BrukReli zorganizo ołbrzymie tłumy, zakończono na, oraz członków rządu rumuń która. trwała 4 godziny, wzięł<t 
pok6r. szfo 6 godzin. Wieczorem na wane przez związ1ti zawodowe wiec . p'. erwszomajowy, kt61:y skiego. Na. pięknie ndekorowa.- udział około pół miliona osób. 

Do zebranych na Placu Ba- pla<:ach i ll'filcaoh Sofii odbywały i belgi;j~·Ką. partię ko•!lunistycz- s tał s ię poważną manifestac1ą nym i tonącym w czerwieni pla 
ttyłii tłumów przemówil se-, się z:abawy ludowe, pop'sy ta- ną. rozpoczęły się w południe wiel mas pracujących Rzymu, go!o· cu Zw~·cięstwa rozpoczęły się 0 Wieczorem zorganizowano na 
kretarz generalny CGT -. Fra neczne, występy teatralne oraz kim poc?odem, kM:y :przeszedł wych do obrony swych swobód godz~nie 9 rano gł?wne uroczy~ placu stołecznym tańce i zab~g, 
cho.n. i : pokazy filmowe. gł6wnJ nu bulwarami miasta. demokratycznyc'.1 1 pokoJU. sto§ci. Na trybunie honoroweJ wy ludowe. 
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Daleko od Moskwy 
- Jeżeli będziecie się śmiać, przestanę mówić. 
- Mów Pietia, nie gniewaj się - słuchamy wszy-

scy - powiedział Załkind. 
- Powinniśmy wiedzieć - ciągnął młodzieniec -

dlaczego towarzysz Topolow od wszystkiego się odsu
nął i nie interesuje się niczym i nikim? Na przykład 
ja - jestem organizatorem Komsomołu i prostym tech
nikiem - czy on kiedyś ze mną pomówił, czy zaintere
sował się jak ja pracuje? Nie. A dlaczego? Czy nie ma 
mnie, o co zapytać, czy nie ma mi nic do powiedzenia?„. 
Pewnego razu zwróciliśmy się do Aleksego Mikołajewi
cza, pytaliśmy o Topolowa. A on się rozgniewał: „Czy 
on wam przeszkadza? Starczy wam i to, co ja wam daję 
cio wykonania. A jeśli daję wam mało - proszę przyjść, 
jeszcze coś dorzucę". Ale my wiemy dobrze: Aleksy 
Mikołajewicz na pewno nie mógł inaczej nam odpo
wiedzieć.„. 

Pietka znów wyJął chustkę, podniósł do twarzy i wsu
nął do kieszeni. 

- Dzisiaj postanowiłem zadać wam, towarzyszu or
ganizatorze partyjny Topolewie, jedno pytanie. Może 
znów wyda wam się to śmieszne... W ciąż myślę, czy 
towarzysz Topolow słyszał przemówienie Stalina w dniu 
szóstym i siódmym listopada, czy też nie słyszał? Jeśli 
~&Zał i nadal obojętnie &ie do :wszystkieo.o ~unlm-

wał, to nie wiem doprawdy, jak my mamy ustosunko
wać się do towarzysza Topolowa? Proszę mi wybaczyć, 
Kuźmo Kuźmiczu, że tak się do was przyczepiłem. 
Wszak przykro nam i za was i za Aleksego Mikołaje
wicza. Tym bardziej, że on ... może zginął tam na trasie, 
razem z głównym inżynierem. A wam jest wszystko 
jedno. 

Głos jego zadrżał i urwał się. Pietia zamilkł, znów 
sięgnął po chustkę, ale machnął ręką i wybiegł z gabi
netu, jako że stał blisko drzwi. Załkind spojrzał na Że
nię, która pośpiesznie wyszła za Pietią, z trudem po
wstrzymując łzy. 
Zapadło ciężkie milczenie, jak gdyby w sali sądowej 

przed ogłoszeniem wyroku. Wszyscy patrzyli na Topo
lowa, który siedział z nisko opuszczoną głową. 

- Nie mamy żadnych powodów, aby opłakiwać na
szych towarzyszy - powiedział wstając Załkind. - Są 
to ludzie silni i zdrowi i jestem pewien, że nic się im 
nie stało. Żenia Kozłowa i towarzysz Topolow połączyli 
się z Tanią Wasylczenko: - widziała ich przed burzą 
~drowych i całych. Tak, Kuźmo Kuźmiczu. P.oza tym 
otrzymałem dziś przez lotników wojskowych wiadomość 
od naczelnika budowy, że zbiera się w powrotną drogę. 
Widocznie lada chwila zjawią się tu wszyscy trzej. 

Pietia Gudkin i Zenia Kozłowa powrócili do gabinetu 
Technik zachmurzony, stanął koło drzwi. 

- Czy już zakończyłeś swoje przemówienie, towarzy
szu Gudkin, czy jeszcze zabierzesz głos? - zapytał Zał
kind, starając się nie patrzeć na uśmiechających się lu
dzi. - Nie bardzośmy ciebie zrozu.mll?li. - Machnałeś 
na wszvstko reka i uciekłe.A. 

- Powiedziałem wszystko - burknął Pietia. 
- Widzisz, sam także jesteś z siebie niezadowolony. 

Mówiłeś tak, jak należy i nagle wpadłeś w histerię. o~· 
wiem Beridzemu i Kowszowowi, jak ich przedwcześnie 
opłakiwałeś. 

. Posiedzenie trwało dalej, ale Kuźma Kuźmicz nie był 
w stanie śledzić przebiegu obrad. Pietia zadał mu zbyt 
silny cios - w tym uderzeniu skondensowały się, jak 
gdyby wszystkie uderzenia ostatnich dni. 

Ból, przenikający serce starego, zaostrzał się i nara
~tał z każdą chwilą. Głowę miał ciężką, myśli mętne 
i niewyraźne. Na pewno Pietia, Żenia, Załkind i inni 
czekają na jego odpowiedź. Musi coś powiedzieć .... i nie 
powie. W tej chwili nie ma nic do powiedzenia. 
Ni~ od razu zorient?wał się, czego od niego chcą, kie

dy UJrzał w ręce Żem karteczkę od Załkinda . Rozwinął 
papierek i czytał go bardzo długo: „Kuźmo Kuźmiczu, 
proszę dobrze zrozumieć tego młodzieńca i nas wsey
~tkich. Pr~gniemy sza~ować. was nadal. W tej chwi11 
Jest ~am zle, coś przezywacie i widać wyraźnie, że je
st~śc1e chorzy. Proszę teraz iść do domu, a potem omó
w1mr wszystk_? i ~po~ziewam się, że znajdziemy wspól
ny Język. Ob1ecuJę, ze gdy tylko Beridze i Kowszow 
powrócą, . natychmiast was zawiadomię". Topolow po
nur? spoJrzał na organizatora partyjnego i przecząco 
P?k1wał głową, chcąc dać do zrozumienia, że jest zupeł
nie zdrów. - „Skąd on wie o moich wewnętrznych 
przeżvc!ach i że czekam na Aleksego? - pomyślał? 

Załkin? ~akończył .Po~iedzenie. Przemówienie jegOj 
bvło krotkie. bez oaolmkowych zwrotów i morałó"Yi 

(~ !:. J\/ 
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Kierownik Wyłhlała Pra"7 I WydMndełw KC PZPL 

Rola i Zadania prasy 
„Trybuna Ludu" umieści my walki z państwem ludowym./ nej nasze oba JUTla c-hlopskie silne, powtn'ny jut. niebawem 1 

'a w numerze pierw~zoma- Oto przyczyny tego faktu, że ,,Gromada" i ,,Chłopska Dro~„ przejść Dl w!°3we.rue własny~h 
1".IWYm artykuł kierownika prasa partyjna &pe>tyka słę z mają ponad 1.300.000 preoome- regular~yeł! 1 często U'kazuJą· 
Wydziału Prasy I Wydaw- jawną n'enawiścią wroga i szko ratorów ·j stał~h czytffirr.ków. cyc'11 się drukowanych gazetek. 
nlctw KC PZPR - tow Ste dliwą niechę<:ią tych, którym pa W porównaniu z dwtl6tu tysią· Na}!epsza to droga do organi'zo 
fana StaszewS'kileg-0, pt.: trzy na palee i których podda- cami odbioi:ców s.p;zed roku jest wania .i Jll<Jlbll~z~ania_ szereg<)W ~,: 
Rola I zadania prasy partyj- je surowej krytyce. Były i na- to wzrost ol!>rzym1. Jego macze robot~:e;zyc1i l l!Ja:Wruenia przo 
nej". dał jes'Zcze trafiają si~ próby od nie jest widłkie przede wszyst- down:kow - czołowych 1. ro-
A~lcuł ten zamieszczamy suwania prasy p<rl"tyjnej od kim dla sa~j. wsi: odborcą ga snących ludzi na-szego k_r•JU: 

ponłfej w całośc~. wgliidu we wszelkie ośrodki ży 'Zety padyjn~j stał ~ chłop, Kadry zawoday."Y~ dz1ennt·ka 
Jesteśmy świadbm: ogromne... cia, były i aą jeszcze próby ode którego Partia akt}"i'll!'l:Uje polt ny prasy ł"'l:rty1n;1: przenficnię 

~· niepowstrzymanego wzrostu brania prasie partyjnej prawa t~zn~ i kulturalnie, i to w wa te głęboko 1dcO'Wooc1ą są mlode 
pr~sy .P~'f'!yjnej. ~.akład naszych I do ~rej krytyk. Próby takie runkach, kiedy kler. : rea~cja a1e V.:Yr~~y i rooną . w pr~cy 
dz:e~mkow party;nych przekro- podejmowane są zw!asZIC'Za przez prowadzą szczególme uoiętą 1paTtyj'ne1 i w walce ideolog1cz
ezyił liczbę 3 mifonów egzempla elementy biurokratyczne, które walkę t naszą prasą maszcza nej. We wszy~tkich niemal r~
rny dziennie. Prasa iparityjn.a do- chciałyby wykrędć się sianem na wsi. O tym, jak przywiązuje dakcjach partyjnych m::zą się 
efora do najdalszych zakątków w odpowiedzi na słuszne zarzu się czytelnik do naszej prasy młodzi partyjni as·piranc'. dzien
kr;:ju i do ka·żdej gmpy obywa- ty. Tym bardziej us:!uje kryty- świadczą tysiące list.ów na nikal"stwa,. dlatego roz:wija. się 
tel'., a dła k1asy robotniczej sta- kę ze sirony pal"tyjnej sparaliiżo wszystkie tematy, :z.jawsko w sieć partyinego szlcolen'a dz1en-
ła się n.auczydelem i niezbęd- wać tępy biurokrata albo wróg, tych rozmia•rac~1 niesP?tykane w nikarskiego. . . 
nym. organizatorem i prz.ewodni· który wśł'zgnął się do aiparatu dawnej prasie polskiej. Sukcesy Prasa nasza obe;rnu.je sw01m 
k~em w kształtowaniu w codzien państwowego. nasze w tych wielkich akcjac•,,, partyjnym . z~inter~~ani::!m 
nej pracy i w walce poglądów Prasie partyjnej nie tylko nie które Partia przeprowad'Zia na v.rszystkie dziedzmy zycr.a społe 
po!!t~znych. można odebrać swobody kiryty- wsi, to sukces zarazem naszeJ cznego i kul'tura'lnego, słaży 

Czym się Uuma<:zy tempo l ki, a1e ,powinna ona za06trzyć prasy. nie tylko Partii, ale i jej związ-
rozmiary tego niepowstrzymane. j~wze swą krytykę braków, Jesteśmy też św~adkam' nie- kom z bez.partyjnymi. 
f9 rozwoju, zdobywanie sobie nńedomagań i przerostów bruro powstrzymanego rozwoju nowe- Nasza prasa partyjna osiągnę 
pi;z-ez prasę partyjną coraz szer· kratyczn~h w naszym życiu go tyipu prasy, prasy fa-Orycz- la n'ewąiip]iwie poważne strkr.e 
sz~go autorytetu i ustawiczne społecznym. nej i terenOl\Vej. Mamy obecnle sy i może się wykawć wciąz 
ro~szerzanre ?!"zez nil! kręgu od Co jest najbardziej charaktery 1.800 gazetek ś;tenn~h i fa· 3'osnącym doro?.k~em. Nie zm.-1 
b'orców i zas1~gu oddz1'..aływa- stycznym momentem dla osta- brycznych rozmałtego typu. Ll- czy to, oczyW'15ele, by ruk~~'5} 
n'a? ~- czterech punktacl1 mot- tu'ego okres.u .ro:woju nas_zeJ czba ta nieustann!e .wzra~~a. ~e nas. ~aóow~laly, ~Y. niT i;ależało I 
na UJąc główne pr:z.yciyny tego prasy? Zadeśmeme współdz1ala steśmy przekornnu, ze z;b!tza .s ~ wc1ąz stw:erdzac l'Stn erna po-, 
zjawiska. Jest ono wyniklwt· nia między prMą a jej C'zytelni- już moment pełnego urueho·- ważn~h jeszcze wad, braków, 

1) r06nąćego. za1:1fania IJJ!IS do 'kami, olbrzymh? rozszerzenie mienia tej wielkiej prasy doło-1 n!edociągnięć i niedookonaloścr 
Partii, kręgu k<>respondentów spośród wej, że zbliża się czas, w kto· • w naszej pra~y pra~owo- party1 

2) wzrostu autorytetu Partfi, robotrr'.ków, chłopów i inteligen rym wszystkiie przedsiębiorstwa I nej. Z wadami tymi wałczym;-, 

Obok tysięcy sztandarów - niesiono w pierwszomajowym po

chodzie łódzkim portrety Thoreza. Gottwalda, Mao-Tse-Tunga, 
Dymitrowa i innych przywódców światowego ruchu robotniczego. 

3) faktu, że nasza prasa par- cji pracując.?j. Odkrywamy w'el'kie i średnie, mzędy i orga bra•k staramy s.ię wyrównać. 
tyjna jest istotnym wykład w~ód rz~z tych k<Jl!'esponden- nizacje partyjne na wsi, powii:i Trzeba je<lnak stwierdzić, że ro 
in::Idern liniQ Partii w jej c<> tów li!czne u1ajone talenty. ny dysponować własną gazetką, snące zadania znajdują swój od Przed trybuną przedefilowało również auto cięża"'9R z u:spa. 
dziennej· pracy, Wachlarz pra~y partyi·neJ· roz Jesteśmy też zdania, że wielkie pow!ednik w systemat~zny:n k z d · 

h nialymi dekoracjami - ~bolizr.ijqcymi a tua ne tir/ arzen111 ił) faktu, że prasa potxafi na szerzył się znacznie i rozszerz;i przeda.iębiO'l'IStwa, któr~ orga wysiłku nad ciągłym ule<pSza-
w:ązać mocni! nić z człon. w d~sz}"IT! cią;.,"'tl. Mamy central nizacje partyjne są szczególnie niem prasy partyjnej. poliiy~i międ:ynarodowej. 
kami Partii i wszystkimi ny ąrgan Partii, który jest co- 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111N111111111111111111111u1m1111111111• 
.ćzyłemikam'., że w sposób dziennym, bezpośrednim wykła. 
właściwy omawia zagadnie dmk'em linii Partii i be:z.pośre
ni·a, nurtujące robotników i dnim J>Ol!TlOCnikiem Komitetu 
całe spolecreństwo i że da Centralnego w popularyzowaniu 

Zloty Krzyż Zasługi tow. Marcelego uszyńskłego 
je na nie trafne odpowie· i realizowaniu zadań, stawianych dz'.ecko robotnika? Wśród pra ną światową znów przynosiły rodz:nną wieś Marszałka Sej-
dz:. · przez KC. Podkreślić tiu !l'llleży, cowników fabryki trzeba było strajkii i konsp:!Tację. mu, ,Kowalskiego - Zofiów. 

Naaza prasa partyjna wyr-osła wzroot :z.naczenia i autorytetu szukać takiego, któryby umiał - Rok 1945 - tow. Muszyń Jakie wspaniałe plany związa 
w wake ideologicznej! tak jak centralnego ornanu, który nie· czytać i pisać, który potrafił- ski podnosi rozjaśnioną twarz. S 

. "' , by powiedzieć towarzyszom - W 1945 roku był jednym z ne są z tą akcją! taremu w walce ideologicznej i polltyc:z. wąt?liw'e stał się dz;ienni.1<iem jakie w:adomości zawiera kol- majstrowi błyszczą oczy mło-
nej wyrosła <:.!la nasza Partia. przodującym i nadającym ton w portowana potajemnie bibuła. pierwszych w swojej fabryce d.rieńczą energ.'.ą, gdy o tym 
Nader dodatnim momentem w naszym życiu po.litycznym i ide Ośmiogodz.in.ny dzi"en· pracy?, i z pomocą towarzyszy uru- c 

h · ·-• t i' 1,vw· N · ó · chamiał przędzalnię. Jeden z mówi. Musi -WZ.:ąć w· nie~ ży-pracy naszyc p:tSm J=i o, z o~5 rc:z.nym. a niego r wnaJą Większe zarobki? Robotnicy J 

z~~knęło jej opóźn'an~ się, jej się w swej pracy inne dzlienn:- słuchali tych w:.eści J'ak baJ·ki pierwszych wstąpił do PPR-u. wy udział młodzież PZPB "t · d · · k' t · · d · Ił Brał czynny udmal ina swej po;i yczne mena ązame u roz. 1 par yjne, z ,ego z amem - 0 żelaznym wlilku. Nr 17. A tow. Muszvftclrl. · )1-. · --'k • · · · · · dzielnicy partyjnej podczas re "·~""" wo1em wyp"" ow l rozwoiem czy się coraz więcej prasa poza Mijały lata i rosła świado- d • .... . d S . mie poSt"'pować z młodzieżą. Partii. partyjna i całe !ipOłeczeństwo. :feren urn ._ Wj·uorow o eJ- -. 
ów wz.rost poli.tycmy i id:olo Mamy ,,Nowe Drogi", organ mość klasy robotniczej. Rosła mu Ustawodawczego. Często opowiada młodym ro-

gkzny na&zej prasy wyraża l'!·ę teoretyczny, zajmujący ·wybitne świadomość klasowa tow. Mar A obecnie jest na prządzal- botnikom o swej młodości. 
m. in. w tym, że lrażde :rngad- miejsce w rzędzie teoretycz- . celego Muszyńskdego. Gdy u-' ni pomimo swych 76 lat bar- ,.M'.ałem 9 lat gdy harowałem 
ni;enie, stawiane pnzez żyd~, wy nych czasop'sm partii komuni- · kończywszy praktykę ślusM- dzo aktywnym i zdolnym pTa- już w fabryce po 13 godzin na 
ni-kają-ce z pr:r.ebieg>11 l r0zw0Ju sty~znyc"1. Wpływ „Nowych ską został w 1902 roku maj- cownlkiem. Jest majstrem - dobę. Nde śniłem wtedy 

0 
ta-

w_a«kt klasow;!j, każde zagadn'e- Dróg" na wychowanie ideologt- z p:letY7JlYlem otwiera tow. strem przędzalni, był Już ;vte raajonalizatorean. Zmienił mia kich warunkach jakie Wy ma 
nie, zarysowujące się w Piirti'. czne ak'ływu partyjnego jest . 7.k dy aktywnym członkiem 
jest natychmiast przez naszą p~a bardzo dtuży i staje się coraz Muszyński mal~ pudełec 0· SDKP i L. Dzieje tych lat - now~cle system nawijania przę cie obecnie. Polska Ludowa -
sę„part~jną pod~hwytywane, ro?. ~iększy. Dyskusje .teoret_Yczne, Na a~~eJ ~żus~~~= to strajki, man'.festacje, ma- dzy na skręcarkach. stosując to jest właśnie ojczyzna o ja-
w1;ane i pogłębiane. Jakie zaczęły o~mzowac „No S'.pOCktzywó a Y lnzyd ,..,._ sówki urządzane gdzieś na sa zamiast używanych dotych- ldej marz.yliś.my, o jaką póź-• · t t zna- D "' d ku · u I g:, rytn nacze Y yreJ:\.wr li produkcy· · pod 6r Lą~zy Slę z ym v.:zrc;-; w_e rog·1 ' n~. ys SJa 110 o- PZPB Nr 17 na akadem:ld 1- JneJ, na w zu, czas drewnianych SZiPulek z n'.ej walczyliśmy" . 

. czen _a pras. y pa:rtyJIM!J.. jako O'llczn_a, zo;garuzowana przy. re- ma·owe· udekorował t~. Mar w mi~zkalliiu kolegi. To kol- 1 . ku · . - „. J J ~~ rt · b'b ł · j meta owynu o ciann - pa- To samo powie~iał tow. Mu W$ołorgamiat?ra łyc1a we- dake. Jl takich. kół naukow.o-1dc::> celego Muszyńskiego w imie- po owame i u Y, wy azdy 
t t 1 h k k '- h t na wieś cełem nawi·ąz~~'a nierowe cewki. Pomysł ten da szyńsk1' kilka dm· temu, gdy wnę rzno-par· YJnego. . ~1icznyc , J<l' o'."' is ()!'y· nie Prezydenta Rzecz:ypospo- - ' ""'"· „ . 

. Nasze podstawowe <X"?ani~a: kow i koła przyrod'!11kó:"" pom~ litej. Stary majster spogląda kontaktów z chłopami, to wię- je ctużą oszczędność czasu i na akademii dekorowano Go 
CJe ·p~rtyine n~~czyły s ~ ]UZ ga w .krystat;z~an:u. Sil~ nasze i wzruszony na przedmiot swej zienie, rewdzje, „wsypy" i pieniędzy, ułatw:::a pracę ro- Zfotym Krzyżem Zasługi. To 
szuka.c w SWOJ'CJ gaz~e . par· mark.s1stowskieJ myśH 1de01log1. dumy. Ten Złoty K!l'zy.ż zawie znów więzien'.e. botnikom. samo zadokumentował de:filu-
tyJneJ wskazówek dla s1eb1e, i czn-eJ. ra wszak histor.!ę 76 lat jego Tak samo było potem, gdy Ale to jeszcze nie wszystko. iąc z owym KTzyżem na pier-
na~c(lyly się _poprz:z yrasę .P~r- Mamy „Trybu~ Wolności„-:- życia, historię 67-miu lat pra- zaczął pracować w zakładach Tow. Muszyński stoi na czele 
ty n doswtadc n n · la y tygodnik s! w mandfestacyjinym pocho-J ą czerpac z · ze : · masowy l POIJ>U rn cy w fabryce. baweln:ianych Stolarowa. La- ekipy robotniczeJ' w .swoJ'eJ· fa nych organi-zacp partyjnych ,wy ipartyjny. dzie pierwsromajov.rym. 
~~~~c~~tą~~s~ M~y„Z~~~~~ ~~~.~y~wta __ ~_ęa_z_y_j_~_n_ą_._a_~--ą~~-j~~~~-c.e~,_k_t_ó_M_w_m_·ę~ł-a_w __ o~p-~-k-ę~--------~H:·~S~~~· 
~ braki. ny miesięeznl'k poświęcony zaga 9-tym roku żyda rozpoczął 
~asz~ pr~sa odegrał.a nie- dnieniom .or~anizacji wewnętrz swoją codzienną wędrówkę do Na!iil •ore.1pondencl #abrqcznl pl!iizą 

~1ern1e wazną rolę w poł:n.u:łze- no· party1neJ, dowOO, że Pa1tla fabryki' Tak pa.mięta dobrze „llflll'IHllłll'lllllllłłllUMHnt•rrumrn11M111!łnn-1111imrrn•POltfll!Unll!lllłllTlnlftl!ttll'l11Ullltlłlltllll'lllł!llllt11tlllltll"-.:mtnnmltłfl-lfll!!lt"H"'"1"tll"'"f"lllllłtłllllUlłnl/llllUI ltlłllllll!lllltl1łl•lllln11rn1rmmm11m•rn111nn:mrrn1t;ł11U1lłll1nnmm11u 

~~aj ;~~;ijia~~da7sr~;~~~ f:rg:~:::~u s:~~~~0::;aty~! ~dy wr~ z hmymł d%iećmi ~ Rac1· onalizatorzy-m·1strzow·1e oszczędnos' c1· w PZPR Nr 1 i rozwija. Umie ona odpowied- niej wielką wagę. Jego wieku łpieszył o świcie 
nro popula·ryrować pl'zodown:- Mamy stale powiększ,ającą się do zakładów . Po7lnafl4!dego, _PZPB ?r 1 podjęły w całej roz cego na przędzarce ' obrl}ezkowe,i blarkac·h. Urządzenie t-0 uspraw 
ków pracy, opisać i ocenić ich sieć gazet terenowych, z „Try- gdy podczas 13 god?;in ćnten- <nągłośc1, ~rowadz~ną. "'! pr~- umożliwia trzymanie równych nia obsługę ma.szyn w takim sto 
dośW!i.adcz_enla, umie . rów~iet bu~ą Robotnicz( m ~zele, któ- sywneJ pracy uk!l'adklem pod ~?'śle a~cJę ~MeJ i:ac~onaliza wysokości nawijania i wiązania pniu, żo na każdej zmianie bę~ 
praktyczni! wskazać, Jaką Jest re] rola w życ1u społecznym, ~Jl. W _ciągu kilku ~esięey zł~ Zmniejszy to ilość brakowanej Cizie pracowało o pię~ robotnie 
rola podstawowej organizacji poł'tycznym i kul'turalnym Za- biegał do okna, aby zaczeripnąć zono w~ele bardzo .c1ek~wych i przędzy do 22 procent W ten mniej. Przyniesie to 2 i pół mi 
partyjnej jako czynnik!! organ!- głębia jest niezmiernie wieilka. trochę śWlieżego powietrza. wartościowyc.h proJektow, które sposób na jednej maszynie zaosz liona złotych oszczędności rocz., 
~ującego wsipółza.wodnictwo. W rozibudowaniu tej naszej Gdy miał 12 lat - pracował zostały zatwierd~o1;1e: czędzi się w ciągu roku S5.00f' nie. 

To samo da się powied'Zieć o prasy partyjno- terenowej PO- już samodzielnie na selfakto- .Tedn.ym z P?~azmeJszych pomy złotych. Ciekawy pomysł wniósł tow 
roli .. prasy w pro:vad:i:~niu kam- ~liśmy P? linii. tw:orze.nia """.' ka rze. Nauka? Szkoła? Kto wte- słów .Jest proJ~~t tow. ł?w. Heny Drugim ich pomysłem, wpro- Szewc Stefan. Opracował on ~ 
panu oozC'Zędnośc:ow!J, wypeL zdym woierwództw'e ooobneJ ga . . ~za 1 Moraw3.10.ego, ~tory J?1:z~z w.adzonym już, jest zain~talowa rządzenie, służące do nastawia 
niani-u przedterminowych planów zety partyjnej. W tej chw!li w dy troszczył S'lę 0 robotnika, 0 przebudowę urządzema nawiJ!l.Ją me kompresji taśmy na zgrzr I.ia sit~ szarpacza i sita bQbua 
produkcyjnych, mobilizowaniu u dziesięciu miastach wojewódz- • na z~rzeblarce. Przez zastosowa 
wagi na odcirrli zagTOżone i po ·kńeh ukazują się już gazety par ~ •• „etlica PZ p B ••r 5 - IH' w1·du,·e an~11~betyzm nie tego pomysłu otrzymujemy zostające w tyle, a je<lnocz~śnie tyjne, w przyszłości żadne wo- li) li H .ie!~ IR :::? daleko lepsze zgrzeblenie. 
~ upowszechni~niu wśei o od jewództwo ni~ będzie _pozbaw:<> Swietlira nasza czynna jest 'dla analfabetów _ pracown'ków fortepianowe i. Prowadz'. ją Wiele jest tych pomysłów. Nie 
cmka~h .przoduJących. . ne siwego w1asn-ego p1~m~. . codziennie od godziny 10 rano PZPB nr 5. Uczestników kur- prof. Dzięcioł, nie żal'l.ljący sposób wymienić w~zystkich. Po 

W. zw1ąizku z tym coraz wię~ Wachlarz prasy partyjnej ie.st dt> 21 wieczorem. Pierws· od- su podzielono na trzy gmpy _ silków ani starań dla sw;;h dam wife tylko nazwiska roejo 

\ 

eze Jest znaczenie prasy partyj wię~ szeroki. Afe chcemy go wiedzają świetlicę młodzi czy- wed•lug stopnia ic·h postępów uczniów, których wiek wa'tla '1alizotor6w, którzy swym sto„ 
nej jako oręża Parł.ii w krytyce jeszcze bardziej poozerzyć. Obce te!nicy, należący do ~aszej ~i- w nauce. We wszystkich trzech ~ w granicach od 15 do 40 imnkiem do pracy zasługują na 
1 samokrytyce i jako kontrolera my by słowo partyjne docierało bl:oteki, zaopatrz-0ne1 w duzą grupach szkoli się 50 analfabe- lat uznanie. 
wszystkich ogniw życia sipo!ecz do wszyst1cic'.1 grup i warstw, ilość książek o bardzo różno- tów. Trz~ba podkreślić p:lność Raz na mi~iąc . w świeWcy A więc tow. Szadkowski, tow. 

I nego: W wairu~kach toczącej, się do. któ:ych je~zC'Z.~ w dostałecz- rodnej treści. Członkiem biblio z jaką oddają się .swym stu~ urządzane są ""ieczory literac- Rodew_:i.ld, ~ow:. ćw;ilich .i .Piąt. 
Walki klasowej, prasa nasza od- neJ m1erz-e medoc:era. Do ko- teki może być nie tylko pra. diom kie. I(ierown'ctwo świetlicy po kowski. Dzięki wysiłkowi ieh u 
grywa pierwszorzędną rolę. Mo- biet, do młodzieży. Obce:ny, cown'.k naszycih zakładów. Ca- o 'godzinie 17 w świetlicy ·nn t !k . • .. mysł6w zakła<ly nasze zaosz'!zę 
żna by r1Ze<: obrazo":'°, że p~asa by st'.11ktUTI1. pra~~ pa:rtyineJ la jego r.odzina równ.ież ~a powstaje ruch i gwar. Włośni :wi~damrat 

0 
ni~~h ~~~~~~~~ dz~ znaczne sumy, przysparzając 

wgl:ida ~e WS'Zysik~e .szczelny, była iak najbardziej g_1ętka, ta prawo _ko~zystać i kis1ęgozb 1 '!' cy gier towarzyskich zasiadają ków 1 świetliczan C t b panst.wn dodatkowe do~hody 
gdZ1.e wrog <!!tara! s:ę 1 stara u- k~, by f;ł~ . ~asz, • me tr~cąc ru. DZJęk1 temu frekwencja przy stolikach, członkowie po- wiem zdarza się, ie 0z~o~ an't N'echaj 1c-h przykl.ad będ~e wio 
k;yc, ie trop! go mezmordowa. me ze swo1e1 iasnoscl i ŚC!!sło- w bibliotece jest bardzo wyso- szczególnych sekcji' zapełniafą zawaneJ' ·m . fi . d ~ rem dl.a innych. Niech kazny ro 
rue demaskuje, budząc- czujność śc'. partyjn~j. mógł dot-rze'ć ka ! sięga 60 osób dziennie. swe lokale się niem;! preziet t <:W.1a u~e~y robotnik, majster i t.echnik tak 
~tii i cale) ~lasy robotn~icz~J. ~:z.ędzie, dokąd sfov:o partyj'!le W godzinach od 11,30 do 17 Swietl!ca. posiada kolo praso- co oczywiśc% ~s!~b~~eJ fre~ w. l~ltraktujl!' swe obowjązki, jak om 

_ egrała tez : . .nadal odgrywa dotrze~ powlr~.°?· • zapelni~j~ ś~ietlkę cli, ~tórzy we, kursy samokształceniowe, cję. 1 wen to czynią. 
p.asa nasza ~1elką rolę w wal- Partia zwroc1ła szczegolną u- nie um1e1ą Jeszcze czytac. ale sekcję dramatyczną oraz chór T I(as ersk' 
i~y.zysJ<:iwaczem wie~sk1m, "'.agę na. t~en chłDpski : . z ja- ~orąc;i, pragną posiąść tę umie- Kilka słów należy oddzielnie p~J korespondent fab~yczny Ko~fpo~den~ fahrye21ny, 

· UJac 1eeo metodv 1 for- kim wvnr.kiem? W chwili obec isinos.c Sa Ui slu-c'tiacze kursu świecić efl.U)ie uczacej Bi" n .rv ,.,1 „ PZP"" ~ · r~u z ZPB Nr I „ .,.„. -.u-OISU .Z .u a( v JU18k..WJi:& . iWła41Jła.w:.. 



W mar zupo zczęście, pokój i rado,ść 
Sztar.dary, setki, tysiące ~zerwonych sztandarów pły

nęly wysoko nad głowami wielu tysięcy młodzieży ma
tlifestuj ącej w dniu 1-go Maja. Czerwień była nie tylko 

ponad szeregami, wykwitała, radosna, żywa barwa z sza
rych i zielonych mundurków harcerskich. Czerwone chu 
sty, krawaty, czerwone kwiaty, książki i chustec:r;ki mó
wiły o radości, zapale ~ p~ekonani~ z jakim harcer
stwo manifestowało SWÓJ udZJał w SWięcłe Pracy, w dniu 

:; 1-go MajG.. 
Szeregi harcerskie maszerowały wspólnie t: zetem

powcami i junakami SP. - Tworzyły jedną, potężną 
i pilękną kolumn"' młodzieżową, która zdawała się nie 
mieĆ' końca. Przed trybuną maszerowały szeregi har
cerskie w równych, wyciągniętych liniach, twardo i m<?c
no wy:bijając krok marszowY . . Szły drużyny harcerskie 
w najrozmaitszych szykach, a wszyscy z radością, śpie
wem i okrzykami. Manifestacja pierwszomajowa, to 
był nasz wielki przegląd sprawności i mocy. Wytęży
Hśmy wszystkie swe siły, aby Swięto Pracy wy
padło jak najwspanialej. Okazaliśmy tym samym, że 
potrafimy uczci~ i zrozumieć należycie 1-szy Maja -
dzień klasy robotniczej - Swięto Pracy i Pokoju. 

MiarowY, równy krok szeregów młodzieżowych, ra
dosne twarze, piękne pieśni, setki tysięcy manifestują
cych i czerwień łopoczących sztandarów na długo po
zo.stanie nam w pamięci. Ten obraz utrwali i wzmoc
ni w nas pragnienie osiągnięcia jak najlepszych wyni
ków w pracy i w szkole. W szeregach naszych ma
szerowali przodownicy młodzieżowi z fabryk i szkół. Oni 
to stanowią naszą czołową grupę w organizacjach mło-
dzieżowych, która będzie stale rosnąć i potężnieć. Zapa- ..... .. . ... 
miętajmy hasła niesione nad naszymi szeregami w dniu · · · <'·. " ~' ~.; ·~ · ~~~~ ... 
1 . NAUCE. PRACY CZESćt" ... ····•. ···•&. •• ,.{·\«~* MV§':. ~~ ' -go MaJa - 1 - . · ~- - ·, „.„;,..,„;;;„,;;;.„„„;„„„.;;;;„„„„„„ .... „„.„„„„.„„„.„. 

S'W'i'AT""'"'ii'ĘD»ZIIB NASZ 
. Janek był tego wieczoru, botnik panem nie bę?zie. Za- ~ajp_ierw przysze~ł Macie~ }dla wzmożenia ucisku lud~l_, 

pełen zapytań i zdziwienia. wsze musi robić, Jak wół, Zz1ębmęty, wygłodniały chc1 pracy. . . . . 
- Mama, a kiedy nareszcie jak... . wie jadl ·gorącą polewkę z .•. yv teJ .~ame~ ?lllerz:, w ~a 
ojciec przyjdzie z roboty? - Machnęła ręką ' z rezygna- czarnym chlebem. kieJ ~?Z\V:Ja się b_ur~uazJa, 
powtarzał swe codzienne py cją. Gdy skończył, podszedł ku rozwiJa się proletariat, ~l~sa 
tanie. J::>nek zdawał się zastana- posłaniu syna i przypatrywał nowoczesny.eh ro~tn:-ko:_\T, 

- Zaraz, zaraz przyjdzie wiać nad słowami matki. Ale mu się długo, miłośnie. k~ói:zy d?po~y tylko zyJą. ct<? 
- odpowiadała matka z nad nie wYtrzymał długo w mil- • • • pok1 zne.JduJą pr~cę, doJ?iSki 
garnka. - nie widzisz. że już czeniu i znów zaczął: Wtem na ręce :;wojej u- ich praca pomnaza . kapitał. 
dawno jest ciemno? - Mama, a dlaczego Anna czuł dotknięcie czyjejś cie- Ci robo~icy, zmus~eni sprze 

- O 'tak, już dawno jest nie przyszła! płej dłonl dawać się od sztuJ?. są towa 
ciemno, a ojca nie ma - - Anna? Pewno dłużej _ Anna ... - wyszeptał rem, jak wszelki mny arty-
dąsał się chłopiec. - Ja nie dziś zostanie w fabryce... Córka trzymała w ręce bro kuł handlu ... " 
będę chciał tyle pracować, Fabrykant nie dba o ro- szurę. - Racja. racja, dobrze pi-
jak urosnę. botnicę, choć j~• tak słaba, _ Mam coś dla ciebie. oj- sz~ - uniósł się Maciej. 
Mart~. westc?n~ła ciężk<?. jak An~a. . . C2e _ powiedziała. - JeJtiż to człowiek ris:łł 

. - M_oJ ~Y dzi~c1aku dro~1, Chł?p1ec z;ev.~ąl przecią- _ Dla mnie? Toż ja nie _ drżącymi wargami wys?.e-
me zmienisz świata. s~~ Je- gle. N~eba~em .• me doczekaw umiem czytać _ zdziwił się ptała Marta. _Karol Marks 
~en,. a z resztą .ta~ JUZ na szy Slę 03ca l Ann~, usnął Maciej, Anna uśmiechnęła _ odpowiedziała Anna. ___________ ._ ___ „ _________ z11le•m•1lllipo-r•ząiid•e•kllli,•z•e-nllli1giild•yiiar•o--•n•a-tw-a•rildiiiym-•ta•p•czilailnill1•eiil. -- się smutno. Czytała dalej, że trze-

- Ja czytam za nas wszy- ba .znieść wYZysk człowie
stkich, to 'musi wystarcczyć. ka przez -cz.łowieka. robot11i-Dzieci piszą do Promyka którzy pragną pokoju na świecie. Za nami jest cały świat 

pracy, którego wojna najbardziej doświadczyła. Swiat 
pokoju i postępu nie chce wojny, pragnie utrwalić po
kój. My jesteśmy w tej olbrzymiej rodzinie narodów 
miłujących pokój, stanowimy olbrzymią siłę, z którą 
każdy musi się liczyć. Przeciw nam jest grupka wiel
kich kapitalistów międzynarodowych, którzy na wojnie 
dorabiają się zawrotnych majątków. Oni to, ta grupka 
podżegaczy wojennych, widzi w krajach demokratycz
nych swego największego wroga. Kapitaliści panicznie 
boją się ludzi pracy, którzy pragną pokoju, a dla ka
pitalistów pokój, -to klęska, strata dochodów i likwi
dacja ich wielkich przedsiębiorstw produkujących sprzęt 
wojenny, czołgi, armaty, amunicję. Dla nich życie ludz
kie nie przedstawia wartości, chyba że za nie otrzymują 
dolary. Wielcy kapitali.ści chcą wywołać nową wojnę, 
chcą pchnąć do walki robotników i chłopów tych kra
jów, w których rządzą, przeciw robotnikom ł chłopom 
krajów demokratycznych. Kapitaliści chcą zniszczyć 
Twój spokój i dom rodzinny jak i milionów innych 
dzieci. Chcą na świecie stworzyć królestwo dolara i z 
wolnych narodów uczynić niewolników. Ale ich podłe 
zamiary rozbijają się o wolę wszystkich narodów prag
nących pokoju. Robotnicy w krajach kapitalistyczn:vch 
nie chwycą za broń przeciw swym braciom z krajów de
mokratyczn:vch, a obrócą broń przeciw swoim ciemięży
c1elom . Grupka podżegaczy wojennych utuczona na 
morzu przelanej krwi ludzkiej nie wygra swej ostat
niej stawki. A krzywdy ludzkie, których byli sorawcami, 
wydadzą na nich wyrok wobec świata pokoju. Drogi 
Jurku, bądź pewien. że nie stanie się krzywda Tobie 

KOCHANY PROMYKU! 
Jesteś moim najlepszym przyjacielem. Jlek:r<>ć prosiłem 

Cię o radę i pomoc, nigdy mi jej nie odmówiłeś. Dlatego 
i teraz ufam, że wyjaśnisz mi wątpliwośoi, jakie mnq 
ogarnęły ostatnio, kiedy caraz częściej słyszę o wojnie, 
którą grożą rządy USA i W. Orytanii. Wybacz Kochany 
Promyku, że nie znam, ja!= mówią starsi „wielkiej polity· 
ki światO'Wej", o której piszą gazety, ale ja jestem jesz
cze małym clUopcem, który kocha swych rod.ziców, ma 
swyc1. kolegów, szkołę, drużynę - to jest mój świat i roz
pacz mnie ogarnia, kiedy p<nnyślę, że są ludzie, którzy 
chcą mnie i milion<nn moich rótoieśnik6w ten iwiat ~ie
cięcego szczęścia odebrać i zburzyć, chcą napowrót nasz 
kraj wtrącić w straszną wojnę. Pamiętam Kochany Pro· 
myku chwile, kiedy mojego tatusia zabierali niemłeccy 
żandarmi jak płonęło miasto zburzone bombami, okrop
ną, jak 'krew ludzka czerw oną lu11.ą płonęło miasto zbu
rzone bombami, okropna, jak krew ludzka czerwona luna 
plonącego miasta stra:n;yla mię przez wiele nocy. Och, 
jak że ja to głęboko przeżywałem i ~iś trwoga mną ogar
nia na myśl, że może wrócić mów ten okropny koszmar 
wojny. A ja nie chcę stracić swych rod.~ioów, nie chcę no
wego huku bomb, zniszczenia i nieszczęść lu~i. Czemu 
jacyś źli, obcy lu~ie, chcą zburzy{; pokój ł wpędzić wie
le narod6w do nowej wojny. Przecież tuM, którzy chcą 
pokoju na świe~ są setki milion6w, nie damy się wcią
gnąć w nową katastrofę. Napisz mi „Promyku", czy ja 
s"bltsznie się n·iepokoję, czy rzeczytciście grozi nam to wiel
ki~ niebezpieczeńgtwo wojny. Wiem, śe na pewno pomo
żesz mi rozproszyć moje obawy. 

TWóJ JUREK 
DROGI JURKU 

Przede wszystkim odsuń od siebie te niepokojące Cię 
mary wojny. Żyjesz przecież wśród swoich najbliższych 
w wolnej, niepodległej Polsce. Twoje ciężkie przeżycia 
w czasie woMy usprawiedliwiają Twój niepokój, ale 
zważ sam. jak to napisałeś, że są nu setki milionów. 

I milionom Twoich rówieśników wbrew woli narodów 
miłujących pokój. Obóz pokoju, do które~o należą 
wszystkie narody pragnące pokojowej i twórczf'i pra
cy, nie pozwoli swej młodzieży zrobić krzywdy. osłoni 
f ą przed zbrodniczymi zamachami Obóz pokoju prag
nie szczęścia swei młodzieży, aby wyrosła ona w atmo
sferze pokoju i postępu budując nowy i lepszy świat, bez 
wojen i wyzysku - świat socializmu. 

Sed aktor 

Usiedli w trójkę wokół sto ka. frzez fabryk~nt_a. Aby 
tu, na którym pa.lila się sła- zme„ć ~e prz.eciwie~stwa, 
ba oliwna lampka .. proletanat musi zdobyć wła 

Anna rozwinęła:. ksiąźecz- dzę poli~yc~ą i podnieść się 
•• p . • . dł 5 . za do połozema klasv narodv.,. „ę. o izme rozsze 1ę - . k tyt ·• . • ,_ 

h ..... „ •• j f b d k r we1. u ons uowac się J8!'.0 pa~ . :sw1eze ar y ru ą - na~ód". 

s~~storia wszelkiego do- Słu;hali, łak b~jJ?. '1:'ru~n1 
tychcz~sowego społeczeństwa było im u:v1erzyc, ze zna az 
jest historią walk klaR'.)- ~1ę. człowi.ek bk mądry i 
wych„." _ zaczę-!a z ogniem smiały. ktory mógł t-0 ~so/
w oczach. st~o spostrzec, przemyś,ec i 

- Czekaj, czekaj, jak to opisać. . . · . 
jest napisane ... - prosił Ma.- - „Niechaj drzą panmace 
ciej córkę o. wyjaśnienie. klas~ przed .rewol~cją. P:<>:

- Słuchaj, o.icze, dalej, a l~tar1usze me. maJą w me1 
zrozumiesz... "W-0lny i nie- nic do s~racema, prócz ~łas
wolnik. pan feudalnv i podda z_iych ~a1dan. Do zdobyci::i ma 
ny. majster cechowy i cze- Ją świat. cały. ~roletarms~ 
ladnik cienu'ęz'vciele i ucie- wszvstk1ch kraJÓW, łączcie 

• "· si "I" k • ł A mię.żeni prowadzili nieustan- --e · - za onczy a nna. 
ną walkę ... " Cicho się zrobiło w izdeb

Stary robotnik sfuchał wa ce tak. że słychać było chli
żył w 'swym umyśle k~żde panie . Marty, wzruszeniem 
11łowo i przyswajał sobie tru przyspieszon~ oddech A;nny 
dną. niekiedy treść. jak ma- i ch.r1~ęst zaciskanych pięści 
ną opovńeść, to znów jak MacieJa. 
wielkie ódkrycie. - Więc my, my jesteśmy 

Anna czytała. Jej głos zwy aż tak silni? - odezwał si~ 
kle łagodny. jakby przygłu- wreszcie ojciec. 
szony od huku maszyn. - Jesteśm:v silni. bo nie 
brzmiał teraz wielką siłą, mamy nic do stncenia. prócz 
Oczy._ gdy je podnosiła, by swych kajdan Swiat będzie 
przypatrzee się wzruszeniu nasz, byleśmy się złączyli,.„ 
rodziców. były pełne blasku - fak echo powtarzała słl>! 
i tyciA. Czytała o tym. jak wa .,Manifestu". zamyślon• 
powstała burżuazja, jak 90- Anna. 
stex> t~chnicznv wYzvskała Zofią SliwJń$k(i 

l 



KUTNOWS~l 

Kronika m. Kutna Kutnowski świat pracy 

na uroczysłei Akademii 1-Maiowei 

-

. Uroczystości. Pierwszoma- Kla.sa robotnicza Polski w licznie podejmowane przez I mun.ikacji, pogłębienie soju- działa - że swoją rzetel~l4 
J<?We . w Kutnie rozpoczęły pełni rozumie, że Czynem załogi zakładów pracy. Na- szu robotniczo-chłopskiego, pracą na roli, pracą nad 
s1~ wielką uroczystą akade- Pierwszomajowym, który czelne zadania, jakie stoją podniesienie stopy życiowej przebudową ustroju wsi, da 
mią w sobotę o godzinie 19 jest czynem antywojennym, obecnie przed klasą pracują mas pracujących. Okrzykiem ją duży wkład do walki o po 
w sali kina „Polonii". Cen- przyczynia się do rozwoju i cą, to dalszy rozwój współ- na cześć Polski Ludowaj, kój, Masy ludowa solidary
tralna akademia, zorganizo- umocnienia sił pokoju na zawodnictwa pracy, plano- kroczącej do socjalizmu, za- zują się całkowicie z siłami 
w~na przez Obywatelski Ko świecie. Przedterminowo wy wy system oszczędzania w kończył tow. Kucner przy pokoju na całym świecie. 
~utet Obcho.du święta 1 Ma konać plan, podnieść jakość naszej gospodarce, przedter burzliwych owacjach prze- Budujemy wspólnie z robot 
Ja odbyła się przy udziale produkcji, zmniejszyć do mi minowe i zwycięskie wykona mówienie. nikami i intelige•Jtami nową 
~rzybyłego z Lodzi wicewo- nimum ilość odpadków, uni- nie planu trzyletniego, zwięk W imieniu chłopów Iudow Polskę. Wyrazem sojuszu ro 
Jewo?:r tow. Km;nera, przed kać wszelkiego marnotraw-, szenie ilości i jakości pro- ców z ramienia SL i PSL botniczo-chlopskiego są zie-

K:OMO WINSZUJE!rn stawiciela .WK PZPR. stwa, wzmóc współzawodni- dukcji przemysłowej i rolni- przemówiła ob. Piątek. Chło lone sztandary, powiewa.ją-
Sroda, dnia 4 maja W P?dmosł:ym nastroju a- ctwo pracy - to uchwały, czej, usprawnienie naszej ko pi ludowcy wierzą - powie- ce dziś obok sztandarów 

1949 r. kadenuę zagaił przewodni- czerwonych. Sojusz ten bę-

J)r&ś: Józefa czący Powiatowej Rady lmponu1·ący poche' d na u11·cach Kutna dziemy pogłębiać przez Związków Zawodowych tow. wzmożone współzawodnic-
--0- Gruszczyński. Zgromadzeni two pracy, przez rozwój 

WilNIEJSZE TELEYONY powstają z miejsc. Orkiestra p f k spółdzielczości na wsi. 
Pow. xom. ?rL o. _ 22 ZZK gra Hymn Narodowy i otężna mani estacja na rzecz po oju i socializmu z ramienia zarządu Głów 
HieJskt Posterunek :M. o. -ss Międzynarodówkę. Na trybu Manifestacyjny wieclczej, Związku Radzieckiego. i owacjami. Tłumy.wdejmu nego ZMP zabrał głos kol. 
~tra.i Po!arna - '1 nę wstępuje tow. Kucner. Pierwszomajowy w Kutnie Rozlegają się dźwięki Hym- ją wznoszone przez mówców Kluźniak. Młodzież staje w 
:&a.rqd Miasta Xutna - 30 Padają słowa mocne proste zgromadził mimo chłodu 15 nu Narodowego i Międzyna- okrzyki. Plac Wolności roz- pierwszym szeregu do walki 
Starostwo Powiatowe - 31 i przekonywujące. Kiasa ro- tysięczny tłum, demonstrują rodówki. brzmiewa dźwiękami Między o pokój. Najwięcej młodzie
l'r_:yfo:U Pow. Rady NarOd botnicza Polski obchodzi w cy na rzecz pokoju i postę- W imieniu Stronnictw Lu- 11arodówki. ży ginie w walce o postęp, 
Pow zakład .Elektryczny _ S2 tym roku Swięto 1 Maja pu, Jest godz 10 rano, na dowych przemówił członek Po skończonym wiecu ru- w ciągłych wojnach. Mło
Urzłct Zdrowta _ 91 pod dwoma ha.słami. Pierw- trybunę wstępuje tow. Jan· Wojewódzkiego Zarządu SL sza manifestacyjny pochód dzież jest najbardziej wyko
Polaltt czerwony KrQ'i (PCK) szym hasłem jest hasło wli.1- kowski, sekretarz Powiato- inż. Esse!. I ze sztandarami i orkiestrą rzystywana przez kapitali-

- 89 ki o pokój solidarność wej Rady Związków Zaw:>do Z ramienia Zarządu Głów- ZZK na czele. Pochód, zło- stów. Młodzież dobrze wie, 
Blpltal Powiatowy - 20 z obozem pokoju, na któ- wych, udzielając głosu tow. nego ZMP zabrał głos kol. żony z 15 tysięcy ludzi, roz- po której stronie barykady 
Ubezpieczaln:la Społeczna - 3ł. rego czele stoi Zwiiv;ek Ra- K~ćnerowi, wicewojewodzie Kluźniak. ciąga się niemal przez całe jest jej miejsce. 
Pogotowie Sanitarne PCK - 90 d.ziecki. Drugim hasłem jest łódzkiemu, przedstawicielowi z przemówień biją hasła: miasto. Zebrana na chodni- Kończą się przemówienia i 
UPowrztdZBekł.patrtObacyJuwy -: 86 111. hasło marszu naprzód do so KW PZPR. Mocne słowa Wykonamy przedtermino- kach publiczność z niecierpli rozpoczyna się część arty-

• a ezp. za,emn. . i· 1 . . , d . " , . k . d „ . t 
N&rutow1c&a nr. BG-teL 103 c~a i~mu, wa k1 o -zn~e- mowcy pa aJą w zgrom~- wo nasze plany produkcyj- wosCią ocze UJe na eJSCia po s yczna akademii. Wykonaw 

Apteka „Pod Orłem" _ l06. s1eme w Polsce. wszelkie- d~o.ny tłum,, nad którJI? wid n~, pogłębimy sojusz robot- chodu. Wreszcie - idą! Na cami są: chór i orkiestra 
Walenia Apteka Nr teL 7 go wyzysku człowieka przez meJą rozwiane na Wietrze mczo-chłopski zwalczymy try1'unie. ustawionej na Pla symfoniczna Ludowego In-
Ohaclliska, Apteka Nr tel. 52. człowieka. Po raz pierwszy czerwone sztandary i niezli- analfabetyzm,' rozwiniemy cu 19 Styczni~ :ajmują mieł s~ytutu ~uzy~zneg~ w Kut-

-o- w swojej historii klasa r.o- czone transparenty. Co chwi współzawodnictwo pracy, bę sca prze,dstaw1c1ele wład~ 1 n:e, z.espoł G1mn.azJum Kra-
botnicza Polski obchodzi w la zrywają się w niebo mani dziemy walczyć 0 pokój i za społeczenstwa kutnowskie- w1eck1ego, orkiestra dęta 

Redakcja ł Administracja tym roku Swięto Majowe festacyjne okrzyki na cześć cieśniać przyjaźń ze Związ- go, Jest wicewojewoda łódz- ZZK. oraz K, Fajkowska z 
„Głosu Kutnowskiego" mie· zjednoczona pod sztandara.. Polski Ludowej, Prezydenta kiem Radzi~ckim ki tow. Kucner, starosta po Liceum Administracyjneg:> 
ści się w Kutnie przy ul. Na- mi Polskiej Zjednoczonej Bolesława Bieruta. Polskiej Przemówienia przyjmowa- wiatu kutnowskiego -tow. W. Piórek z Liceum imienia 
rutowicza 1. Partii Robotniczej. Zjednoczonej Partii Robotni n 0 są burzliwymi oklaskami Kwaśniev.rski. burmistrz Kut Henryka Dahrowskiego i Lu 
______ ai ___ mm_____________ V na •tow. Kustosik, I sekre- komski z LIM-u. 

Wykonane zobowiqzania kutnowskiego świata pracy ~J!fn:~!#7~~~: wvborv 
WoJSka, Związkow Zawodo-

p · z d Mi · d · "li 185 wych przodownicy pracy W PSS 
~cowmcy . arzą u e~· .ow1ez m kwadratowych Pracownicy PSS· w Kutnie Ponadto pracownicy PSS po· ' ' • · · · 

skl~go w Kut?1e dla ~czczerua ziemi, oda1;"Ilowali skwer na dając wyraz swojej postawie stanowili przeznaczyć swój je- Pochod l-maJ<:"W_Y otwiera Pracownic PSS 
święt'! 1 .MaJa w d~ach .od przestrzeru 105 m kwadrato- z okazji Swięta Pracy zobo- dnodniowy zarobek na budo~ prze!1llłrsz mlodz1ezy, Nad . Yo . w Kutnie 
2~ kw1etn'l'.'- ~o 1 maJa p~ozy- wych posadzili krzewy i kwia wiązali Zarząd PSS w Ku- wę Pomnika Wdtzięczności w czołowką las czerwonych .na o~o~nym d z~braru~ ';rybrali 
ll 300 m biezących chodnika ~ ty: Dzięki temu niewątpliwie tnie do otwarcia jednego skle Kutnie, wzywając jednocze- flZtandarów. Idzie młodzież ~a~~~!je no~-:n~ ł a./, :za: 
płyt .betonow~ch. n'! prawe] miasto zyskało wiele na pu spożywczego w dniu 29 ma śnie Okręgową Mleczarnię ZMP, SP i ZHP. młodzież kowe. Koło Związko~e :ią~
strom~ ul.d M~~kiewi~a,1 Jr_0 - wyglądzie estetycznym. Ka- ja w dzielnicy robotniczej Łą- Spółdzielczą i Spółdzielnię O- szkolna, wznosząc okrzyki dentyczne uprawniania co ada
cj zynaJ:i. 0 z 1~~ u/c . 11 

~- mienie w ilości 320 m sześc. u- koszyn, gdzie dotychczas nie grodniczą do powzięcia podob na cześć pokoju 0 który wal wna Rada Zakłado;:.,,a Do za-

ska. ~ N" onę1 . u_ icyod agie Zon- zyskane z Placu Wolności łącz było jeszcze placówki PSS. nych uchwał. (k. j.) czy cała postęp~wa ludzkośc rządu nowego Koła Żwiązko-
1eJ. reza ezme tego a- nie z kamieniami wydobyty · 

rząd Miejski wykonał pierw- 'mi z ..,;em· ~__.... . - Idą szeregi robotników i wego wybrani zostali ob .ob.: 
· · ~· 1• ....,,,.,aną przewie- K •k •1• • 'k' tki h Krzemiński Pańta K łodzi · 

szą partię robot na Placu 19 zione na ul Narutowicza któ· ronJ a mJ JCYJfta pracowm ow wszys c ~a- S . • • o eJ, 
Stycznia, t. j. urządzenie ra bodzie 'wyb uk ' • kładów pracy w Kutnie Nie zczesrak •. Kosmalowa, Bana· 
k · p "k " r owana na · · siakowa 1 Karolak oraz jako 

s w~ru na •. przeciw omm a długości około 300 m bieżą- ~aczkiewicz Tadeusz za- Józef zam. ul. 29 Listopada sione portrety i transparen- zastępcy· Pacholczyk i Le 
Wdzięc2z5nkosc;.t ?1obotydro~9Po· cych. mieszkały w Kutnie ul 29 45 (dwukrotnie w ciagu ty- ty mówią o woli i czynach czyńska · w-
częto w1e ma o go z. ~·a ' • * • . · . . . . - kl · · 1 h · · 
no i zakończono 30 kwietnia L1Stopa~a Nr 42, urz~mk! g?dnia), Gremb1cki Euge- asy. pracuJą.CeJ, o c~ ac 1 
przed południem. w czasie do lef;~~~i~~~e:i-: K~t~~k~ t;; zatrudmony V: spół~zielm musz zam, ul. Krośniewicka zadam~ch. ludu polski~go, 

K. J. 
-o--

Kurs 
dla wychowawcó·N 

1 Maja pracownicy Zarzadu mach Czynu Pierwszomajowe Odbudowa Wsi Oddział w 18, Kubczak Tadeusz zam. DaleJ Idą meprzehczone 
Miejskiego obłożyli skwer 220 go wszystlcie prace inwesty. Kutnie pobrał na wypłatę ul. 3 Maja 3, Kacprzak Jan szeregi kutnowskich koleja
::n ):>ieżących krawężnika, uło- cyjne na całym odcinku wyko dla robotników sumę 217 zam. ul. Stalina 14, Przy- rzy w~zystki7h oddziałó'.'117 
zylr 195 m kwadrarto":'ych płyt nali przedtexminowo do dnia tys. zł., którą w towarzy- bysz Stefan zam. ul Pod- wszystkich słuzb. Maszeru1ą 
betonowych, przeorah sk~ex i 20 kwietnia b. r. stawie przygodnie IXJznanej rzeczna 38, Jankowski Jan byli więźniowie Oświęcimia, W Gimnazjum im. Henryka 

Pal Zofii, bez stałego miej- zam. ul. Stalina 34 i Tworus Dachau. Buchenwaldu, wzno Dąbrowskiego w Kutnie pod 

P k • • sca zamieszkania, w ciągu Kazimierz zam. ul. 29 Listo sząc okrzyki przeciwko pod- kierownictwem ob. Lipińskle-
0 GZO We ZYWlenie kro' W 4 dni przetrwonił w restau- pada 45. Wyżej wymienieni żegaczom do nowej wojn:v. go Jana, referenta do spraw 

• • raajach kutnowskich. W ukarani zostaną grzywn·a.'111· Gorącymi oklaskami wita- opieki nad dzieckiem przy In-
K ' • K spektoracie Szkolnym, odby-

~ e WSI rzyzanow I onary ch~U ar~s~owania . oboje przez Sąd Starościński. ne .są a.uta mi~js~iej, k?lej~ wa się kurs szkoleniowy wy-
Na terenie wsi samo""mo-iml k . k kl d znaJdowah się w stame kom * * * weJ, fabryczneJ 1 :rm1nneJ chowawców kolonii letnich, 

... ~ e a, Ja na przy a w go 1 t · lk St · p · · M · d · 
cowej Krzyżanów i Konary spod st h b b D . P e nego zamroczema a O- Dnia 15 k . t . b b razv oz"łrneJ. aszeruJe Z'lecińców i żłobków. Kurs 

· K . • k a:r: wa~ ~ · 0 • ~em- holem. Szkodnicy przekaza- p k . ~e ma :· 0 • ORMO. Jadą na autach dzie na którym wykłady odbywają 
gromy rzyzanowe przepro kowskiego 1 Dz1ankowskiego. . t 1. p k t an owski Feliks zanueszka . RTPD d 1 . hł się w każdą sobotę i niedzi·e
wadzono w ostatnim czasie W obydwóch wsiach zorga- ru zo.s a I ro ura urz~ w ły we wsi Malina gmina Kut ct . . . ~ egacJe c . OJ)- lę, trwać będzie do końca ma 
pokazowe żywienie krów. Po nitlowano zespół 11 krów Lodzi. • * • no przyniósł na posterunek skie ~ spółdz~~~ze. ~ieza- ja b. r. Słuchacze przybyli z 
kazowe żywienie miało na które dawały razem przed . . . . MO w Kutnie ul. NarutoW:- po1!1ma1.1y poc 0 • ma się ku terenu powiatu kutnowskiego 
celu uświadomienie i przeko- właściwym żywieniem mie- ?waJ młodoc1am: <;zyzew cza 2 znalezioną paczkę za- kon~~v:1· zamykaJą go moto otrzymują zakwaterowanie i 
nanie rolników o korzyściach, szanką treściwą 114 litrów ski Karol 1!1-t 14, zam~es:ka- wierającą konfekcję da~ską cy~I~c1.. • • . wyżyWienie na miejscu. 
wynikających z karmienia mleka dziennie. Przy końce- ły w ~utme ul: Barhck1egq i tekstylia. Właścicielka mo- . a). dzier; i;ruP-tlzynarodo --:o:--
mieszanką paszy treściweJ· wym Ż""" n· t k 44, k1lkakrotme notowany że zgłos'ć si<'! po odb1·. we1 sohdarnosc1 klasy robo.t Wędro' wka 

' J „ .e iu e same ro- •. k d . ź . 17 l t • . . or na niczeJ' stał s' • . t . 
wyprodukowaną przez PZGS wy dały razem 172 litrów z~ ro~ne ra .zie. e l - ~ - posterunek MO. (C) . • ię swię e~, J~·· 
w Konstancji na terenie na- mleka dz1"enn· N d 'k n1 P1etruszk1ew1cz Marian lnego .1eszczP, w Kutme :n:e po wo;. ewo' dztw·ae 

. . . ie. a wyz a zam' s k ł K t · J -:o:- · bvło Całv świ t r 
szego powiatu. żyw1eme, ja- zatem mleka wynosiła 58 lit- ie z a Y w u me u . t :ł . a P acy ~-
kie przeprowadzono w obo- rów dziennie Na okr s . _ Podrzeczna 14, skradli p O ź a r s ~p1 w dmu tym na ulice 
rach u 5 rolników w groma- wienia zużyt · · ~ t zy, sp:ze~ sklepu Gminnej Spół . nua~ta. a by zademonstrować 
dzie Krzyżanów i 3 rolników ciwej 900 k: llll~~~ ł res dzielni Samopomoc Chłop- We wsi Konary powiat swoJą pąstawę wobec Paktu 
w Konarach, dało jak najlep- 100 kg co daj~ l~.350 zł~ N=~ sk~ :r:ower poz?st!1-niony bez Kutno w domu miecrlkalnym ~~antyckiei:o i ple.nów pod 
sze rezultaty. I tak w gospo- wyżka mleka za ten sam op1ek1, Mł?<Ioc1am prze.stęp- działkowiczów wybuchł pożar ze . lc'CZY ~OJennych. . 
darstwach ob. ob. Frydrysia- okres nos"ł . , cy zostali zatrzymam do . . W godzmach Popołudmo
k Klim k . Tru , - wy la 1.008 _htrow dyspozycji władz sądow h wzniecony przez 7-letmego wvch przy pięknej PO"'odzie 
s:rego ~e:n: wy~=J~!~ć md l~ka27po21267 złł. zeza 1 litr, co "' * * yc . syna działkowicza Dziankow- odbvła się w parku .. Wiosny 

aJe . z. ysty zysk k" w . . T d • " 1-r ..._. · lk 
lllleka od 1 krowy zwiększyła w tym wypadk .1 d w lutym br Komar Ry s 1ego. wymku IXJzaru ...,u ow w :\.Ur.ule wie a za 

. . ' u wynosi o • - n . hawa ludowa z l'cz . 
się ~ 3,5 do 6 litr?w mleka. krów około 7.866 zł. Rolnicy szard. lat 14 .zamieszkały w spa 1 się szczyt domu miesz- t k . i " 1 . n~m1 .a: 
W pierwszych dniach kar- ci dostarczyli dla miasta Kutme ul, Wilcza 62 w cza- kalnego w którym zamiesz- ~~ CJam Ną, sta.diome micJ 
lnienia stosowano dawkę mie 1.008 litrów mleka więcej i sie odwiedzin u swego wuj- kiwało i4 rodzin Pcz~wio- s 1~ odbyt się za;vod_v 
Szanki treściwej 1 kg dzien- osiągnęli własne korz •ci ka Zaborowskiego Szczepil- · ' ~po ow.e. a podkr~sleme 
nie i stopniowo zwiękstzano Prz o on ys . na, skradł temu ostatniemu nych dachu nad głową uloko „~sługuJe fakt zorgamzow1t-
dawki tak że po siedmiodnio k yt. crz: e • pr~k.łady 2 zegarki wartości 15 tys wano tymczasowo w budyn- ma przez Bar Mleczny Okre 
wym 'juź karmieniu krowa ws az~Ją na t~, z~ ~ięki ~to zł. Zegarki te Komar spr~e~ ku głównym dawnego pała- gov:ej Mleczarni Spółdziel
zjadała 3,5 kg mieszanki so~amu przy zywien!~ kr,?w dał na targu za 800 zł„ Spra cu. W czasie pożaru miesz- czeJ ruc~omego ,kiosku na 

KON ST ANTY NOW 
Na gruntac'.1 Zarządu M!ej

skiego w Konstantynowłe zale
siono ogólfm 3 ha nieużytków 
! zasadzono przeszło 67 tysięcy 
sadzonek. przeważnie sosny. 
Niezależf!ie od tego z inicjaty. 
wy Miejscowego "l(omitztu 
Swięta Lasu zalesiono · grunty 
Zofiówk! w nadleśnictwie Bog· 
daniec, gdzie zasadzono ponad 
200 tys:ęcy sadzonek sosny. W 
obydwu akcjach prace te wy
konaly dzieci ze szkół konst"'"" 
tynowskich, które pracowały 
pod kierownictwem leśników i 
nauczycielstwa. 

• • • 
treściwej dziennie. Nadmie- mieszanki ~aszy tresc1~eJ z wę rozpatrzy Sąd. k . 'd li . I P!atfornJJe, w ktorym uczest 
nić trzeba z·e w Konarach re PZGS-u mozna uzyskac lep- ancy znaJ owa_ się w po u mcy pochodu przed połud- W roku bieżącym zostanie w 

' · ' • * • przy p Ak t k · Konstantynowie zabrukowana 
rz;ultaty były słabsze, ponie- szą wydaJnosć .lllleka, a / W ostatnim czasie zatrzy- . r~cy. ~Ją ra un ow~ mem i. uczestni~y zabaw po ulica Gen. Swierczewsk!ego, 
waż warunki oborowe były przez to samo zwiększyć do- mani zostali przez MO w zaJęła się Straz kutnowska 1 P?łudmu mogh zaopatrzyć jedna i na;oardziej ruchliwych 
mniej odpowiednie. Jednak- chód w swoich gosp~dar~ Kutnie następuj~cy pijacy: Straż. ~ożarna z Wołowa, 51.ę V: gorą~e mlek.o .. kanap- ulic miasta. zam'eszkala przeważ 
że i tak wydajność 1 krowy stwach i dostarczyć więceJ Puchalski Stanisław zam. ul. Krzyzanowka, Młogoszyna ki. ciastk~ itp .. NaJWięk~zym ne przez element robotniczy. 
,;wiekszono od 3 do 5 litrów mleka do miast. .(J), LakoszYńska 86. Swobodzian Bedlna i inne, (C)' pow~z~mem. cieszyły się o- Przystąpiono już do ,Prac przy-

. · "'--'-~sc1e k_ru.e.Jod"ll.. .lJ) qotoway.rczxch. 
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WOJSKA POLSKIEGO 
v Lodzi ul. Jaracza 'l:1 

D o godz. 19,lll komedin 
nnJ „1tniejszego dramaoopi11a-

. rza hi11zp&l111kiego Lope de 
\'egi pt.: ,,PIES OGRODNI
KA". 

TI!An .OSA" 
Traagutta I tel- 272-70 

Codziennie godz 19.30 „Rycen 
Szalony· z A. Dymqa. 

PAitSTWOWY TEAR 
POWSZECHNY 

" lodzi ul 11 ·go Ltstopada 21 
!:>zlł I dni następne o godz. 19.15 

„Dwa Teatry" J. Szaniawskiego. 

TEATR KAMERALNV 
DOMU tOŁNIERZA 

DaszyUkiego 84. 
Dzi' i codzienme o godz. 19,15 

aztuka Stewarta ,,GWIAZDA 
STEVENSONA". 

TEATR „MELODT 
ul. Traugutta 
(Gmach OXZZ., 

Dziś o godzinie 19.15 dosko-
11ała komedia E. A.ugier i J. 
Bandeau pt.: „ZIĘO PANA 
Poirior". 

TEATR ltOMEDtl MUZYCZNEJ 
„LUTNIA„ 

Piotrkowska 243 
Nieodwołalnie do 4 maja „BA

JlON CYGA~SK'.I". 

ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIEc;:I · TBATI 

LALEK „PINOICIO" 
Nawrot 27 

Codziennie oprócz ponledzlałk6w 
• godz 9 30 C'zarodzlejskl kalon· 

Tl!A TR LALEK „ARLEKIN" 
Udt. ul. Piotrkowska 150 tel. 258-99 

Codziennie prócz poniedziałków 
o godzinie 17-tej ,KOLOROWE 
PIOSENKI" Franta W niedzielę 
l święta dwa widowiska o 15-tej 
I i7·tej Kasa czynna od godziny 
IO.tel 

C f I g• N I. 2 

couziennle o godz. 19. 15 soboty 
2 przedstawienia - nledzlele 3 
przedstawi en la 

Wlnlk•P w<dowlsko ~trakC'fl 

~ . " •: . ' .. 
\. .. . . ~ . ' :, . . . 

A!:>RIA - „Dzwonnik z Notre Da-
me". 

BAŁTYK "."" „Szewc Mateusz". 
BAJKA - „Wołga, Wołga", 

GDYNIA - Progr. Aktualn. Kraj. 
l Zagr Nr. 18". 

HEL (dla młodz.) - „Dżulbars". 

MUZA - „Słońce Wschodzi". 
POLONIA - „Ce%ar i Kleopatra••. 
PRZEDWl"l~NJl! - „Jej Pierwszy 

Bal" 
ROBOTNIK - „Wielka Nagroda". 
ROMA - „Gasnący Płomień". 

REKORD - dla m!odz. „Dzieci Ka· 
pitana Granta" dla dor. „Gilda". 

STYLOWY - dla młodz. ,,Nowe 
Pokolenie", dla dorosł. „Ekspe
ryment D-ra mń-llcba„. 

$WIT - „R.Manna Siedmiu Kslę
zyców" 
TATRY - ;,Cztery Serca' 
TĘCZA - S~wc Mateusz". 
WISŁA - „Cezar t Kleopatra". 
V.'1.óKNlARZ - „Krwawa Wen· 

delta". 
WOLNOSC - „Muzyka i Miłość''. 
ZACHĘTA - „Opowieść o Praw

dziwym Człowieku". 

Nr UQ 

!!~!,clg„.,~'!..,„_~.:.!! ar.szaUJa rozpocz!;_!!f 

Czech Vesely zwycięża 
Na marginesie I etapu 

Nie myślcle Czytelnicy, że Z koniecznołd powracRl!l1 
tylko Wy - „rwykli śmiertel ~zcze dzisiaj do tego &tapU, 

„Lanie" otrzyrrialiśmy solidne. 
Jak przew:dywaliśmy, Francu 
zi okazali s!ię istotnie bodaj 
najgroźniejszymi konkurenta
mi. Nie znaczy to ,abyśmy nie 
docen'.ali Czechów, ale z nimi, 
chłopcy nasi powinni mieć ła
twiejszą przeprawę, jako, te 
ich lepiej znają, no li. już w ro 
ku ubiegłym pokonali na tej 
samej tras:e. W tym roku nie 
przewidujemy wielkich sukce 
sów naszych .zespołów, chyba, 
że do zwycięstwa dopomog14 
im defekty u Francuzów i Cze 
chów, oraz jakieś nieszczęśli
we zderzenia, z których jedno 
miało już miejsce na tym e
tapie i w wyniku którego Je· 
den z Czechów został przewie 
ziony do ;Szpitala i została roi 
bita I ich drużyna. Z Pola
ków na tym etapte wycofał slę 
kapitan naszej III drużyny 
\IVandor tak, że ogółem na 101 
~tartującyh, etap I ukończyło 
99. 

na tras e I etapu Prapa-Pardubice 
nicy" me zawsze możecie do
wiedZ:eć się o wyniku jakiejś 
imprezy zaraz, tego samego 
dnia, jak to .się mówi „na go-Pierwszym z Polaków był ~łązak Wyglenda 

PARDUBICE (obsł. wł.) Etap był pojedynkiem ?Pię- rąoo", lllle czekając, do następ 
Klasyfikacja indywidualna po I eta.pie przedstawia. się na. clzy Francuza.mi i Cze,chOł;łowa nego dnia. 

11tępująco: kami, którzy na 80 km za.iniejo My, dziepnikarze sportowi, 
1 V esely ( CSR I) 4 · 05 · 40 · 2 "a · (F · I) wali ucieczkę i do ko:6cn. tworzy i·esteśmy od czasu do czasu 

• . - • , , • iu rruer rancJa r ló k p b · t f' 
4:05;40, 3. Herbuld (:E'rancja II) - 4:05;40, 4. Battie (Francja 1. czo w ę, 0 • ze.cię ym 1 skazan'. również na wielkie 
II) - 4:05;40, 5. Holubec (OSR I) - 4:09;26, 6 •Krejcn (CSR uinu etap wygra.ł yeselly trudności gdy chcemy się do
!) - 4:09;51, 7. Benedetto (:E'rancja II) - 4:09;51, 8. Rigant l?8R{ 1rz~~lrancuzami, Gar. wiedzieć czegoś o takiej nawet 
(Francja II) - 4:09;51, 9. Tobias (Wę'{;rf I) - 4:09;!51, Czas mer er em" Lrnprerle, którą żyje cała Pol-
Polaks. Wyglendy 4:11:30. ------------Iska. Wyścl.g:em Praga-Wor-

W klasyfikacji drużynowej zwyciężyła Francja u w łącznym Na torze szawa interesuje S:ę cała na-
cza.sie trzech pierwszych zawodników - 12:21;19 przed Cze- sza opinia sportowa, toteż .Jd 

chosło~~cją I - 12:24:57. he/enOWSkim ~~~fet!'i1.~au~:;;y nis~\e~ 
I dowago Wy§cigu Kolar$kiego ty do godziny 0,15 mieliśmy 
Praga. - Warszawa zakończył W Helenowie odbyły slę pro- niestety tylko jedną odpo-
sie sukcesem kolarzy czechosło- pagandoW9 zawody kolarskie na wiedź: „Jeszcze nic nie wie-
wackich i francuskich którzy za torze. my". „PAP" nadała kilkanaście 
jęli 12 pierwszych miejsc. Etap W biegach krótkich dla posiada- wierszy o godZJ!nie 24-tej i do 
długości 143,5 km nic był po.- czy kart wyścigowych plerwsre tego wszystkiego zawiodło nas 
my'lny dl k l l ki h miejsce zdobył Murowaniecki w cza " . a o arzy po A e . jeszcze radio, wypróbowany 
Fi~rwszy z Polaków Wyglenda sle 16 sek. wyba~a n!ejednego dzienni-
zaJą.I dopiero trzynaste miejsce, Dla posiadaczy kart li~jonowa karza sportowego, który w za 
a następnym był Czvż. Obaj z II nych wobec defektu łańc:ucha, na wiści zawodowej, że go często 
dn1żyny. · którym startował Bek - p!erw.sz11 wyprzedza, przeklina ndekiedy 

Wszystkie trzy drużyny pol- lokatę uzyskał Borucz w czasie „na czym świat stoi". 
,]do jechały :ilo taktycznie i 14.4 sek. Jednym słowem, wybaczcie 
wykazały zupełny brak zrozu- W biegu na 10 akr11żeń toru dla 
mienia jazdy zespołowej, w wy posiadaczy kart w.yśclgowych: 1) nam P. T. Czytelnicy to lako
padku defektów lub przebicia Murowanreckd 7 mdn. 11 sek. przed niczne sprawozdan!e z I eta
gumy, które mieli Kapiak, Pie Malinowskim. pu. Trudno, pech! Tak fatal-
traszewski' · '"' ·' k' ik W biegu na 1000 mtr. tl Bek ' i "rzesms i, n t z nie wszystko się złożyło.„ 
pozoRtałych Polaków nio poma- w czasie 1.20,8 pr:red Boruczem 
gał im w naprawie, 1.27. 

Po zakończeniu I etapu, jak 
nam doniesiono z Pardubic, 
Polacy nte byli specjalnie przy 
gnębieni swyrm niepowodze
niami. Z góry byli podobno 
przygotowani na porażkę, i o· 
biecywal~. że pokażą dopiero 
co umieją, w Polsce. Czekaj
my wlęc cierpliwie i zaciskaj-
my kc:J.uki! ' 

PIERWSZY Z POLAKOW 
WYG LENDA 

W przeciwieństwie do tego dos 
konałą jazdę zespołową. pokaza 
li kolarze francuscy i rumuń-

Rok temu na trasie Praga-Warszawa. .• 
1 MAJA 

PAR.DUBICE, (obsł. wł.). - sc.iy, pomagając sobie wzaj~mnie 1 Etap Praga - Pardubice, km. 127 
Pierwszy etap II · Międzynaro na trasie. Zespołowo nryclę:i:a Jugoslawla 

w czasie 10·18·24 4 przed RumUllią I słowacją I 1 Polska I 
Polska I jest p.ląta. Polska II do· Po dwóch etapach leaderem wy. 
pbero siódma. ścigu jest Kapia'k, m11j11c ł11cznr 

8 ... aja Bieąi NarodoUJe 
2 MAJA czas 8:02:1'1 przed Holoubcem 

•11n111m"1u1111111111r1111u11111•111n111m11111111n1Jtnu1111uu11111•11H11111111m1nlłl1111n1111111111H1m111m11tu111111111111' 11u1u11111.1n111111111111111·1nt1t11 

Jak należy do nich trenow a·ć 
aby uzyskać jak najlepszy wyą.i~"ł 

11 Etap Pardubnlca - Bmo km. 127 .(.,.C-SR_...). ____ , ______ _ 

Zespołowo prowadzi nadal Ju
gosławia 24:16:35 przed Czecho-

Otwarcie boiska 
W tego.:roc=ych Biegach Naro- kłucia w boku. bieg trzeba przer- zaczynając od marszu, a przyśpie-

Wł. Z. K. S. Bawełna 1 dowych, któr.e odbędą się 8 maja wać i wykonać kilka bardzo głę- szając tempo przejić do biegu i 
mogą startować tylko cl, którzy bokich oddechów I skłonów tuło- pod koniec treningu przejść znów 
odbędą 9dpowiednlą zaprawę. wia w dół. Po ustąpieniJU bólu biec do coraz wolniejS'Zlelgo mMSZ'll, a2 W niedzielę 1 maja zostało o
Wskazanym jest wprowa<Wenie dalej. do całkowitego unormowania od- twarte boisko Bawełny przy ul. 
„dzienniczków zaprawy" dla kon- ćwiczyć najłepj.ej jest w zespole dechu l uspokojenia się serca. Ogrodowej 28. W ramach tego o-
troli. twarda odbyły się imprezy spor· 

Odbycie co najmniej 8 treo.hn· p·1k e Zw1"'ą I w a z yw towe. w piłce koszykowej Baweh 
!JÓW, najlepiej 2 razy tygodniowo, I arz z ,(o c - r "u na pokonała Resursę w stosunku 
pc>wlnno być obowi'lzklem Jrerżde- 1 :O (0:0) W zawodach bokserskich 
go Zaj'i'Odnlka (cz.ki), który chce • zwyciężają Ogn \.VO 3:1 (0:1) Bawełna wygrała z Metalowcem 
brać udzliał w biegach. Na tren.in- w stosunku 10:4. 
gach nie nalle!y wysilać się zbyt- Na boisku Zjc_dnoczo~ych ~o- się bieg~ sztafetowe i na 1500 w koszykówce męskiej Spójnia 
nio d nie biegać na „cały gaz". zdzegrano mecz p1~ka:sk1 pom1ę- m. W_ biegu ~z.ta~~towym 4x_1~0 wygrała z repre:zentaieją Łodzi, 0 _ 

Biegać należy wolno, lużno, mięk- y reprezeutacJam1 zrzeszeń z ndztał~'n ohmTnJczylo.11. Kuzmc parli\ na zawodnikach YMCA w 
ko, swobodnie. Nle zatykać nigdy MOgniwa i Związko'l'l'.ca Zry'!u. ~ego zwyci~żył_ ŁKS . Włók- stosunku 35:32 (15:12). Wyróżnił 
ust chust-eczk<t, nigdy też w czys- ecz za.ko~rzył się zwyeię-

1 
marz w czas1~ 41,~, w b1e~ _na l · się z zesp6lu zwycięzców: Pawlak, 

tym pow.ietrzu nie zmuszać slę do ~twem ZWJ.ązkowe8: - Zr~11 1500 m. -: Kundz1k (Sp6Jm~) Boisko posiada teren Dll upraWiia
oddychania przez nos. Nie obawiać 3 : 1 (O : 1). Bramki d~8: Związ - w rzas1e ~ : 31,i. p~ b1e- nie piłk.i nożnej oraz gier sporto
się przezięblieniul kowca - Zrywu strzehh: Klu- gach odbyły Bię pokazy gimna- wych, szatnię z natryskami i sale 

Gdy w czasie biegu odczuje się 

siJne zmęczenie, a r.vłasu:za brak 
oddechu należy przejść kilkanaś
cie metrów tzn. do chwili chwy
cenia tzw. „drugiego oddechu" i 
powrotu sił. W wypadku silnego 

KOMUNIKAT 
Zarząd ZKS „Ogniwo" zawiada

mia, że posiedzenie Za.rządu Klu
bu oraz Kierowników Sekcyj od
będ.z!e się w dniu 15 maja 1949 ro
ku o godz. 18-tej vr lo'k.alu włas· 
nym przy ulicy 11-go Listopada 
nr. 30. 

ka 2 i Nowicki. Dla. Ogniwa - ~tyczne w wykonaniu zawodni- do tenisa stołowego. 
Kucharski. ('Zek i zawodników Ogniwa. 

W czasie przerwy odbyły Publiczności

0 
ponad ;OO _ogób. ~~ a.pt:eb. 

Komunikat Komitetu Organrzacy.nego w dniu dzis:ejszym dyżurują 
Łódzki~o etapu wyścigu P-W następuJące apteki: 

Limanowskiego 1 - Kasperkie
wicz, Piotrkowska 193 - Lipiec, 
Łagiewnicka 120 :..... Pastorowa, 
Piotrkowska 307 - Pawłowski, 

Narutowicza 42 - Rychter, Gdań
ska 90- Rembieliński, Rokdoińska 8 
- Szymański, Srebrzvńska 67 -
SZ'lindenhuch, Piotrkowska 25 -

Komitet Organizacyjny etapu ' dawane specjalllie komunikaty w 
łódzkiego II Międzynarodowego { następujących godzinach: 
Wyścigu Kolarskiego Praga - War J 4 maja od godz. 17.15 do 17.30. 
szawa, podaje do wiadomości, że 6 l d d l6 45 d 17 on 
od dnia 4 maja na ulicy Piotrkow· I ma a 0 

!JO z. · 0 
• 

sk.iej będą zainstalowane 4 głośnl- 1 7 maja od godz. 16 do 16.15, 
!ci radiowe przez które będą na-1 8 maj.1 od godńny 18 do 18.10. 

II etap P-W 
Drugi etap Międzynarodowego 

Wyścigu Kolarskiego Praga - Wat 
szawa wynosił raledwle 138 .lalf. 
Trasa Jego biegła z Pardubic 
'Bru.a • 

Sprawozdanie z tego etaptt 
znajdą czytelnicy w numerze ju· 
trzejszym. 
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1 eodor Dr el.ser 111 p-rzez Jephsona, nastąpiło opowiadanie o tym, jak Clyde z 
Robertą dojechali do Utica, a potem do Grass Lake. Planu 
jednak" nie miał żadnego. Miał jedynie zamiar w najgor
szym razie opowiedzieć jej o swej miłości ku pannie X i za
apelować do jej współczucia, ubłagać, żeby zwróciła mu 
wolność, a za to miał zobowiązać się do pomocy, jaka tylko 
będzie w jego możności. Gdyby mu zaś odmówiła, miał za-

- Oskarżony pojechał tedy głównie ze względu na nią? 
- Tak. tylko z tego względu. 

T rogedia Amerykańska 
Co do ~wóch kapeluszy - no tak, miał już jeden dosyć 

zniszczony i gdy przechodził koło kapeluszńika, przyszło 
mu do głowy, że warto sobie kupić nowy. Oczywiście, gdy 
stracił jeden w tym wypadku, zupemie naturalnie musiał 
włożyć na głowę drugi. 

Prawdą jest również, że miał aparat fotograficzny i 
miał go u Cranstonów, gdy był u nich osiemnastego czerw-• 
ca. Dlaczego przeczył temu? Bał się, żeby go nie posądwno 
o zbrodnię, gdy stał się ten straszny wypadek, i czuł, że nie 
potrafi się wytłumaczyć. Podczas aresztowania go w lesie, 
od razu mu powiedziano, że jest oskarżony o zbrodnię, a 
desztą sam widział, że wszystkie okoliczności świadczą 
tirzeciw niemu. Nie Wiedział, jak z tego wybrnąć, nie miał 
się kogo poradzić, wolał więc przeczyć wszystkiemu, wy
przeć się, chociaż gdy O'brońcy zj'awili się u niego, od razu 
im wszystko wyznał. 

Co do szarego garnituru, ponieważ był mokry i zabłoco
ny, związał go i .Jędąc u Cranstonów, ukrył pod kamieniem, 
mając zamiar go potem wydobyć, wysuszyć i oczyścić. Gdy 
sle o tym dowiedzieli panowie Belknap i Jephson, sami sie 
tym zajęli ł dali do odprasow alllla. 

- N!ech nam teraz oskarżony opowie o całej tej wy
cieczce. 

Wówczas ściśle l)O(llu2 Dlanu. na.s.Udcowanef;o .niegdyś 

miar ją porzucić i wyjechać z Lycurgus. . 
- Kiedy jednak w Utica zobaczyłem ją tak zmęczoną. 

zmizerowaną - mówił Clyde z przekonaniem w głosie i sta
rał się nadać szczery wyraz swym słowom - taką bezrad
ną, zrobiło mi się ja.j żal. 

- Jak to? 
- Tak. Nie byłem pewny siebie, czy gdy mi odmówi, 

będę mógł ją porzucić. 
- Więc cóż oskarżony postanowił? 
- Na razie nic. Słuchałem, co ona mi opowiadała, i 

pró&wałem jej wytłumaczyć, jak mi ciężko porzucać wszy
stko i wyjeżdżać z nią w świat. Miałem przy sobie tylko 
pięćdziesiąt dolarów. 

- Tylko? 
- Wtedy ona zaczęła płakać, a ja zamilkłem, nie chcąc 

jej więcej przyczyniać zmartwienia. Była taka przygnębio
na i z;denerwowana. Spytałem się wtedy, czy nie chciałaby 
gdzie pojechać, żeby się trochę rozerwać - mówił dalej 
Clyde jąkając się i plącząc, tak mu dokuczały kłamstwa, 
które musiał wygłaszać. - Ona wtedy zaproponowała, że
by pojechać do któregoś z jezior koło Adirondaoksu, jeżeli 
tylko wystarczy nam na to pieniędzy. Za.I>ewnilem ~ 
jej zrobić -przyjemność, że Wl/S.t.arczJr. 

- Mhm. I co dalej? 
- Wtedy ona poprosiła mnie, żebym poszedł na górę 

i przyniósł parę przewodników po okolicy, to będzie nam 
łatwiej zorientować się, gdzie najlepiej będzie pojechać, 
żeby nie wypadło bardzo drogo. 

- Oskarżony przyniósł te przewodniki? 
- Przyniosłem. 
- No i co dalej? 

- Przejrzeliśmy je ł wybraliśmy ostatecznie Grass Lake. 
- Kto wybrał? Oskarżony czy ona? 
- Było to tak. Ona wzięła jeden przewodnik, ja drugi 

i ona znalazła miejscowość, w której mogły dwie osoby za 
dwadzieścia jeden dolarów utrzymać się przez cały tydzień 
albo za pięć dolarów dziennie na dwoje. Uważałem W:~c, 
że taka jednodniowa wycieczka nie będzie nas kosztowała 
zbyt drogo, 

- Mieliście zamiar pojechać tylko na jeden dzień? 
- Na jak ' długo ona by chciała. Miałem zamiar prze-

być tam parę dni.„ tak mi było trudno zdobyć się na osta• 
teczną z nią rozmowę. 

- Mhm. I co dalej? 
- Następnego więc ranka pojechaliśmy do Grass ~„ 
- N oddzielnych wagonach? 
- Tak, w oddzielnych wagonach. 
- A gdy tam prLyjechaliście? 
- Zameldowaliśmy się. 
- Jak? 
-- Jako Carl Graham z ionłL (c. d. LI 


